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wyjatkicu dni poświutecznych, P 

"Numer pojedynezy kosztuje w miejsen 10 bhal., 
pezta 16 hal. — biura Redakcyl 1 Administraeyl 
ulica Czarnicekiewo 1. 12. — Ekspedycyvu miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaz 
„łausmanna I. 9. — Listy należy frankowaw. 


Rellamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon liedakcyi nr. 88. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po poludniu | 


| Przewodnik“ prenuwerowany osobno kosztuje © K. 


Czwartek, 1. Lutego 1906. 


GAZETA L 


OWSKA 


Rok 96. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K. półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


miesiecznie 2 Kk 0 h. — W miujsen: rorznie 24 K, półrocznie 12K. kwartalnie 6 K. 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20h miesieeznie. We 


wszystkich innych państwach 8 K S50 h miesięczni: 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają euło- 
A półrorzni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumernja od 1 stycznia do komma ezetweut 
| Inb od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 80 h, drudzy 60 h. 


Jednorazowe inseraty obliczaja sie po 14 hal. 
kilkorazowe po AŻ hal od miejsca i wiersza miarą 
petitowa. ogłoszenia zas tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wvłąeznie Aseneva dzienników Sokolowskiego 
we Lwowie Pasaz Hausmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9: we 
Franevi w Paryżu wyłacznie Axencya pana Adani 
38 Rue de Varenne. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
svynosi: 
W miejscu: 


rocznie (od 1 stycznia do koń- 

ca grudnia) e 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
- czerwca) ua 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) e 


miesięcznie (od 1 do końca każ- 


dego miesiąca) 2 K 
Zamiejscowa: 

rocznie . ; 32 KX — h 

półrocznie . . . 16 K— h 


świerćrocznie . . . . SK—h 
miesięcznie . . . 24402 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
voczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
"a czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo lileracki«, dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
„wierćroczni zaś i miesięczni za do- 
vłatą, a to: 

ćwieróroczni. . 1 K 502 
miesięczni .— K60 2% 
»Przewodnik« prenumerowany 050- 
bno, kosztuje: 


rocznie . «: x . SK 
półrocznie | 4 K 
ćwierćrocznie 2 K 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
y wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W felietonie razcty Lwowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium it. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych. za- 
mieszezać będziemy w r. 1906 utwory powie- 
ściowe: Henryka Sienkiewicza, Klizy 
Orzeszkowej, Teodora Jeske-Choinń- 
skiego, K. Tetmajera i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości nadal nauczycielowi zakladu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie, Władysławowi Gar- 
czyńskiemu, ad personam X. klasę rangę. 


P. Namiestnik przeniósł komisarza po- 
wiatowego, dra Franciszka Krzysika, 
z Myślenie do Załeszczyk. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 31 stycznia. 
Z Izby posłów. 


(Dokończenie telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Teby z dnia 30 b. m.). 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia po p. Praszku, który oświadczył 
się przeciw omawianiu już teraz sprawy kon- 
tyngentu rekruta, zabrał głos hr. Ster n- 
berg. Mowcea przyznał. że armia nietylko 
jest koniecznością państwowa. lecz także 
Instytucyą wychowawczą dla ludu. Jednakże 
dlatego właśnie powinno się w niej troskli- 
wą otaczać opieką uczucia religijne i pa- 
tryotycziie. 

W ostrych słowach zwrócił się hre. 
Sternberg przeciwko kierownikom armii; na- 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


DEKADENCI 


v. 
(Ciąg dalszy). 


Dopiero Leokadya zaniepokoifa mnie 
i yprawdę, — ciągnęła dalej pani Zakliczy- 
ną, — przestrzegła, że Koziełło chce do- 
kozać sztuki lunancj, chce dragi raz Celin- 
kę rozkochać w sobie na to, aby ją drugi 
raz porzucić i przekonać się o tem, jak nie- 
przezwyciężony na niewiastach wywiera urok. 
W taka nikczemność trudno mi było wic- 
szyć — a jednak przeraziłam się bardzo — 
vo wszystko jest możliwe na tym tu bożym 
“wiecie. Leokadya powiedziała mi, że jedyną 
wada na to okropne niebezpieczenstwo, by- 
"yhy przyśpieszenie oświadczyn pana Bor- 
skiego i przyjęcie tych oświadczyn. (óż ja 
iedna mialam w śmiertelnej trwodze robić? 
oszłam za radą Leokadyt; mnikałam jak naj- 
ardziej sposobności, przy których Ueliuka 
ogłaby z Koziełłą rozmawiać. Leokadya na- 
eszcie zachęcała Borskiego I Ja na to ze- 
„walałam. Rozeszła się po Zakopanem wia- 
»doiność niby pewna, że pam Szezęsny jest 
ipo słowie z Celiną; a wtedy czerwone do- 
trzegłun u Celinki powieki, i nważałam, że 
craz Borskiego wnika. Wtedy zebrałam się 
a odwagę, bo Celinka jest tak skryta, że 


nawet matce trzeba odwagi, żeby się z nią 
rozmówić, że nawet matka musi ją po pół- 
słówkach wyrozumieć. Dawno należało to zro- 
bić — ale wreszcie spytałam się Celinki, 
czyby mogła się zdecydować na małżeństwo 
z Borskim? Gdybys pan wiedział, jakim wzro- 
kiem spojrzała wtedy na mnie! Ja tego wzro- 
ku do śmierci nie zapomnę. Odpowiedziała 
imi spokojnie: — „Ja nigdy nie pójdę za- 
mąż*. To „nigdy* przebiło mi serce, jakby 
nożem. To „nigdy* znaczyło, że Celinka celu 
w życia mieć nie będzie, że będzie kiedyś 
podobną do biednej, świętej panny Sabiny; 
a taka świętość córki, gorsza dla matki od 
śmierci. Dasiło mnie coś w gardle kiedvm 
się spytała, czy myśli pójść do klasztoru? 
Odpowiedziała znów głosem tak spokojnym, 
tak naturalnym, że mi serce krajał: — „Do 
klaszioru isé nie mogę. Na to trzeba mieć 
serce, W któremby nikt prócz Boga nie prze- 
bywał. Mężem moun nie może być nikt z 
tych. którzy się o mnie starali, albo kiedy- 
kolwiek starać będą. Bywają to ladzie oho- 
jętni, albo nawet sympatyczni, póki się o 
mnie nie starają; skoro o którym z uich 
pomyślę, jako o mężu, nabieram do niego 
wstrętn*, Po chwili dodała, że jest bardzo 
wdzięczną pani d Kstróe, że nią się zajmuje. 
ale że prosi, aby panu Borskiego nie łudzila 
nadzieją, nie mogącą się nigdy ziścić. — 
Doprawdy nie wiem, co mi się stało, i jakie 
prawo miałam do tego pytania: ale chcia- 
łam wiedzieć; więc spytałam się. czyby się 
za Kozielłę także za żadną cenę wydać nie 
chciała. Poczerwieniuło wtedy biedactwo stra- 
sznie. Odpowiedziała cieho, ledwo dosłysza- 
nym głosem: — „Pan Antoni ani się o mnie 
nie starał, ani się nigdy starać nie będzie”. — 
I wybuchnęla głośnym płaczem. Tak to do- 


J 


"berga. Posel ten cheia? 


stępnie zas przeciwko PP. Ministrom, a 
zwłaszcza przeciwko P. Ministrowi spraw za- 
granicznych za jego stanowisko wobec serb- 
sko-bulgarskiej unii cłowej, Mowca zaznaczył 
w koncu, że kontyngent rekrutów musi być 
uchwalony, choćby ze względu na pozory 
konstytucyonalizmu. 
Po przemówieniach pp. Kratochwi- 
la. Onciala, udzielił przewodniczacy głosu 
P. Prezydentowi Ministrów. 
Br. Gautsch odpierał ataki, wymie- 

przeciw jego osobie przez p. Stern- 
y w  powatpiewanie 
podać niczawisłość Pana Prezydenta Mini- 
strów jako Szefa Rządu. Prezes gabinetu 
stwierdza, że faktycznie pewna osoba, bliska 
mu, popełnila swego czasu nieprawidlowo- 
sei w służbie państwowej, lecz natychiniast 
wystąpiła ze służby państwowej. zrzekając 
się wszelkich nabytych praw. Stało się to 
w czasie, gdy br. Gautsch nie miał w 
ogóle żadnego wpływu na kierownictwo 
Rządu, ani też w żadnej styczności nie po- 
zostawał z prasą. 

Co do drugiego faktu, a mianowicie co 
do sprawy syna P. Prezydenta Ministrów. 
to służy on obecnie w randze koncypisty w 
Ministerstwie spraw zagranicznych, przydzie- 
lony jest do ambasady w Paryżu, i w tym 
charakterze pobiera należący mu się doda- 
tek. Z tych dwóch przykładów niech Izba 
oceni, na jakie ataki narażony jest człowiek, 
zajmujący stanowisko polityczne. Oceń po- 
stępku Sternberga pozostawia mowca Izbie 
(Oklaski). 

P. Fressl uskarżał się na złe rze- 
komo obchodzenie się z żołnierzami. oraz 
na ucisk żołnierzy narodowości czeskiej. 

P. Scheicher wspomniawszy o kon- 
tlikcie z Serbią. wyraził zdaniu, że został 
on wywołany tylko przez Wegry. Gernanie 
i Słowianie powinni połączyć się. 4 wów- 
czas lud dostanie to, czego potrzebuje! Na 
tem obrady przerwano. 

P. hr. Sternberg zapytywał Prezy- 
denta Izby, czy zechce zawezwać bar. Gau- 
tscha, aby wydelegował komisyę śledczą, ce- 
lom zbadania podniesionych przez moweę 
przeciw bar. Gautsehowi zarzutów, w prze- 


rzone 
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ciwnym bowiem razie, będzie się starał, aby 
odpowiedni wniosek wyszedł z łona Izby. 

Przewodniczący Wiceprezydent dr. Za- 
czek odpowiedział mowev, aby z tą sprawą 
zwrócił się wprost do P. Prezydenta Mini- 
strów. 

P. Stein. żąda załatwienia ustawy 
o reformie prawa małżeńskiego i podnióst, 
iż byłoby pożądane, aby między tą usta- 
wn, a ustawą o kongrui stworzone zostało 
żunctim, 

P. Lukseh żalił się, że tak ważna dla 
włościan ustawa o rejonowaniu buraków nie 
została przez Izbę panów załatwioną. 

Przewodniczący odpowiedział, że nie ma 
ingerencyi w tej sprawie. 

Na tem obrady zakończono. 

* 


Z klubów i stronnictw. 


W klubie młodoczeskim zdawał 
wczoraj poseł Pacak sprawę z rokowań swoich 
z baronem (iautscheim i posłem Derschatta. 
Klub przyjął sprawozdanie do wiadomości i 
jednogłośnie uchwalił p. Pacakowi zaufanie 
i podziękowanie. 

Stronnictwo chr Zescia t sk o-s o- 
cyalno radziło wezoraj dłuższy czas o re- 
formie wyborczej, przyezem podano do wia- 
doimości członków stosunki w poszezególnych 
krajach koronnych. 

Pp. Szusterszie i Ploy interweniowali 
wczoraj u P. Prezydenta Ministrów barona 
Uiautscha i P. Ministra spraw wewnętrznych 
hr. Bylandt Rheidta w sprawie mandatów 
słoweńskich w Karyntyi i Styrvi i za- 
łożyli energiczny protest przeciw zamierzo- 
nemu ukróceniu praw Słoweliców. 

Deutschnationale Corr. donosi, że przez 
posłów niemieckich wniesiona będzie 
interpelacya z powodn zamierzonego podo- 
bno przeniesienia do Węgier tej części ar- 
chiwum Dworskiego, która odnosi się do hi- 
storyi węgierskiej. 

* 


Reforma ustawy przemysłowej. 


Z inieyatywy pos. Sylvestra uchwalił 
wolny Związek przemysłowy domagać się, 


wiedziałam się wreszcie, że Celinka Koziel- 
ły kochać nie przestała. Oczywiście zaraz 
panu Borskiemu suna powiedziałam, że moja 
córka nie ma zamiaru wychodzić zamaż. Nie 
spuściłain się na Leokadye, powiedziałam to, 
eo uczciwość mówić kuzała. Teraz jestem tak 
okropnie bezradna, że się panu zwierzyłam 
ze swoją i z córki swojej tajemnica. Dys- 
krecyi pańskiej ufam zupełnie. Ale proszę 
o rade, co mam teraz począć ? 

Nie łatwo radzić matee, gdy się los 

dziecka waży. Namysliwszy się przez chwilę. 
spytałem się: — Czy KozicHo popełnił kiedy 
jaki czyn haniebny? — Czy wyzyskiwał lu- 
dzi? — Czy bywał niesłownym? 
Nie — odrzekła biedna matka 
nie; o brudzie żadnym nie słyszałam: by- 
wał raczej zbyt szezodry, zbyt łatwowierny. 
Chwalono go głośno za to, że bywał przyja- 
cielem pełnym poświęcenia, czlowiekiem sło- 
wnym aż do przesady. 

— Więc — podjnłen — podejrzenie 
pani dEstree jest poprostu oszczerstwem. 
Człowiek taki nigdy dla zabawy panny uwo- 
dzić nie będzie. 

— A jednak nie inaczej postąpił sobie 


przed trzema laty i to z zupełnem dzie- 
ckiem! — zawołała pani Zakliczyna. 
odrzekłem: — Nie rozumiem tego, co 


się wtenczas stało; nie mogło w tem być 
rozmyslu. Rzeczby jeszcze trzeba Zbadać. — 
A proszę mi powiedzieć, czy Kozielło może 
majątek marnuje ? 

— | to nie — odrzekła pani Laura — 
bywa szezodrym, ale nie rozrzutnym. Wyda- 
wał czasem bardzo dużo pieniędzy, ale nie 
ponad możność. W naszych stronach nie 
wolno być marnotrawca. Zbyt silny bywa 
nadzór społeczeństwa nad każdą jednostką; 


kto się rządzić sam nie umie, musi się pod- 
dać pod kuratelę sąsiadów, jeśli nie chce się 
stać wyrzntkiem społeczeństwa. Pan Koziełło 
jest bardzo dumny: nie przeżyłby tego, 
gdyby go wzięto pod kontrolę, pod kuratele; 
więc rządzi się dobrze. dobrze majątkiem 
administruje, aby uniknąć tego niebezpie- 
CZENSTWA. 

Spytalem się jeszcze, czy Koziełło dba 
o opinie społeczeństwa, które go otacza? — 
Wątpiłem, czy bedxe tak pelnym milości 
własnej, jakiemukolwiekby się poddał przy- 
masowi sąsiedzkiemu? — Wydawał mi się 
człowiekiem, wynoszącym siebie ponad wszyst- 
kie węzły. 

— Tak nie jest — rzekła pani Laura — 
gada czasem tak, jakby był kosmopolitą, 
albo, nie wiam dobrze czem — jakims poł- 
bogiem, dla którego 1 kosmopolityzm i jego 
przeciwieństwo nie istnieją. Ale to słowa 
tylko. Wtedy, kiedy największe nawet wy- 
prawiał dziwactwa, kiedy się czas jakis þa- 
wił w chłopomana skrajnego. albo kiedy za- 
pominał się po stolicach, sznkające powodzeń 
i wrażeń, w sposób u młodzieży meskiej zbyt 
zwyczajny, ale którego żadna chyba porządna 
kobieta nie pochwali. od obowiazków oby- 
watelskich nie usuwał się wcale. Nigdy pod 
tym względem na żaden nie zasłużył zarzut — 
i owszem, raczej nu pochwałę. 

Zawolwem wtedy: — Dopóki gałąż 
pnia się trzyma, może niesć kwiat i owoc. 
Po tem wszystkiem, coś mi pani powiedziała, 
nie rozpaczam o Kozielle. Może być z niego 
jeszeze bardzo dzielny czlowiek. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


aby reforma ustawy przemysłowej stanęła 
na porządku dziennym natychmiast po kon- 
tyngeneie rekruta. 

* 


Protest. 


Jak donosi Slav. Correspondenz posto- 
wie: Berg, Urban, Abrahamowicz, Kozłowski 
i Czajkowski wniesli wczoraj u Prezydenta 
Izby hr. Vettera pisemny protest przeciw 
przekazaniu ustawy 0 oznaczaniu prowenien- 
cyi chmielu komisyi ekonomicznej bez pierw- 
szego czytania. 


Kompromis. 


Ostatnie posiedzenie kierującego komi- 
tetu koalicyi węgierskiej przechylilo nako- 
niec, wedle zgodnych doniesień z różnych 
Źródeł, szale na stronę rozwagi i załatwienie 
tak długo trwającego przesilenia ma być 
rzeczą najbliższej już przyszłości. 

Wedle prywatnych doniesień z Buda- 
pesztu kompromis jest tak dobrze jak za- 
warty, mimo, że w dziennikach nie mówi się 
o tem. Jak słychać, uchwała już zapadła i 
ma się dokonać tylko jeszcze ostateczna jej 
redakcya. Kossuth oświadczył się podobno 
przeciw odrzuceniu propozycyi Korony, twier- 
dząc, iż nie należy popadać powtórnie w 
ten sam błąd i nie przyjąć oflarowanego 
rządu. Jeden tylko pos. Ugron oświadczył, 
Że zaniechanie dalszej walki uważa za wielki 
bląd, a widząc się odosobnionym, składa go- 
dność w komitecie wykonawczym. Po tych 
słowach opuścił Ugron salę. 

Dyskusya trwała już potem bardzo 
krótko; osiągnięto zupełną jednomyślność. 
Po posiedzeniu zebrali się przywódcy: Appo- 
nyi, Andrassy, Kossuth, Koloman Szell, hr. 
Hadig, Rakovszky i Aladar Zichy na dalszą 
naradę. Wynik tej konferencyi będzie prze- 
dłożony do zatwierdzenia komitetowi wyko- 
nawczemu. 


Powszechnie słychać, że utworzonym 
zostanie gabinet przejściowy, którego prezy- 
dentein zostanie nie hr. Andrassy, ale Kolo- 
man Szell, hr. Andrassy zaś przyjmie tekę 
spraw wewnętrznych, hr. Aladar Zichy tekę 
a latere, Fr. Kosuth tekę handlu. 

Wedle innej znowu wersyi ma stanąć 
na czele nowego gabinetu Daranyi, a gabi- 
net będzie miał charakter przejściowy. 

Te kombinacye jednak co do składu 
przyszłego rządu zdają się być przedwczesne. 
Tak przynajmniej zapewnia N. W. Tagblatt. 
Pismo to dowiaduje się, że w poważnych 
kołach koalicyjnych zaprzeczają, jakoby na 
konferencyi klubów omawianą była kwestya 
personalna i jakoby nawet ułożoną już była 
lista ministeryalna. Sprawa nie dojrzała tak 
daleko. Na razie zredagowano odpowiedź na 
Orędzie Króla, którą hr. Andrassy zawiezie 
do Wiednia. To, co mu Najj. Pan odpowie, 
przedłoży hr. Andrassy dopiero klubom ko- 


i LIRERKTUK( ZAGRANICZNEJ. 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


V 
(Ciąg dalszy). 


PRN 


— Dla czego twoja matka wróciła? — 
spytał kiedyś Anania bustianeddu. 

— Dla czego? Ależ po prostu dla tego, 
że tutaj jest jej ojczyzna... Szyła na maszynie 
u jednego krawca w Turynie; znudziło się 
jej i wróciła do domu. 

Przykre milczenie zaległo po tych sło- 
wach. Obaj młodzieńcy wiedzieli, że historya 
o krawcu była kłamstwem, ale przyjęli ją 
do wiadomosci bez żadnych zastrzeżeń. 

Po chwili, Anania uczynił nawet uwagę: 

— A więc, twój ojciec powinienby po- 
godzić się z nią. 

— Nie! — oświadczył Bustianeddu 
udając, że bierze stronę ojca. — Ma słuszność. 
Nie iniała potrzeby pracować na życie! 

— A czy twój ojciec nie pracuje? Czyż 
to wstyd pracować? 

— Mój ojciec jest kupcem! poprawił 
młodzieniec. 

— A teraz, co zrobi twoja matka? A 
ty, z kin będziesz mieszkał? 

— Nie wiem. 

Tymczasem, wiadomości z dnia na 
dzien stawały się coraz ciekawsze i bardziej 
sensacyjne, 

— üdybys wiedział ile ludzi przycho- 
dzi teraz do ojca, prosząc go, aby sięz nią 
pogodził! Przyszedł nawet nasz deputowany. 
Moja babka także była, wczoraj wieczorem 
i powiedziała ojcu: „Pan Jezus przebaczył 
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alicyi. W tym celu nawet niektóre kluby 
zwołały posiedzenie swe na piątek. Dopiero, 
gdyby stronnietwa przyjęły ostateezne pro- 
pozycye wiedeńskie, komitet koalicyi stwier- 
dzi, że pokój może być zawarty. W najlep- 
szym atoli wypadku potrwa to ze dwa ty- 
godnie. 

Ugron w gwałtownie napisanym arty- 
kule wywodzi, że jeżeli warunki, zapropono- 
wane przez Najj. Pana, będą przyjęte, to 
Węgry przestaną być państwem konstytu- 
cyjnem. Ugron grozi, że najmniej 50 ezton- 
ków stronnictwa niezawisłości ustąpi z koa- 
licyi. 

Poseł ten ogłasza także w swym arty- 
kule rzekome warunki wiedeńskie. Przypu- 
szczają jednak, że podaje on je tendencyjnie 
i że rozmyślnie leron nie przytoczył wa- 
runków dla koalicyi korzystnych. 

Pester Lloyd podaje nastepujace szeze- 
góły o onegdajszem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego koalicyi: 

Orędzie Królewskie ma charaktar „ulti- 
matum. Korona wzywa koalicyę do objęcia 
rządów na podstawie „status quo. Na wy- 
padek, gdyby koalicya nie przyjela tej pro- 


pozycyi, Korona składa na nią całą odpo- 
wtedzialność za wszelkie dalsze następstwa 
odmowy. 


Orędzie wywołało w pierwszej chwili 
w komitecie pewne przygnębienie; ogólnie 
jednakże godzono się na to, że koalicya nie 
może odrzucać wezwania objęcia rzędu i że 
nie może przyjąć na siebie odpowiedzialno- 
sei za dalszą walkę. Jedynie (tabryel Ugron 
wystąpił z komitetu, a za jego przykladem 
pójdą prawdopodobnie Hollo i Szederkenyt. 
Ta secesya jednakże nie zmieni już sytuacji, 
która jest pomyślna. Wszędzie objawia się 
usposobienie pokojowe. 

Na wczorajszem posiedzeniu kierują- 
cego komitetu koalicyi wydano następujący 
komunikat ; 

Komitet ukończył swe obrady nad ol- 
powiedzią, jaka ma być dana na Orędzie NA 
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przywiezione przez hr. Andrassycgo. ) 
brano komitet ściślejszy dla zredugowania 
odpowiedzi. 


Dziś we środę przed południu prze- 
dłoży on swe prace kierującemu komitetowi. 
Wobec pogłosek, jakoby powzięte obecnie 
uchwały koalicyi były zaprzeczeniem praw 
narodowych i znajdowały się w sprzeczno- 
ści z dotychczasowem stanowiskiem koalicyi 
oświadcza kierujący komitet, że wieści te są 
wręcz nieprawdziwe. Projektowana na pią- 
tek konferencya partyi niezawisłości nie- 
odbedzie się, ponieważ położenie polityczne 
nie jest tak dalece wyjaśnione, aby uchwaly 
komitetu mogły być stronnictwom przedło- 
żone. P. Prezydent zwoła konferencyę w 
najbliższym czasie. 

W kołach koalicyi opowiadają, że mię- 
dzy członkami kierującego komitetu przyszło 
na wczorajszem posiedzeniu do porozumie- 
nia, że uchwała obecna będzie zredagowana, 
tak, aby hr. Andrassy, który dziś po połu- 
dniu pojedzie do Wiednia, mógł wziąć z 


sobą tekst uchwały. Dalej stwierdzają, że 
koalieya znalazła w orędziu Królewskiem 
podstawę do dalszych rokowań. Wszyscy 
członkowie komitetu skłonni sa do pokojo- 
wego załatwienia sprawy. Kossuth zapewnił 
po posiedzenin członków party! niezawisło- 
ści, że komitet nie postawi partyi przed 
fakt dokonany, lecz przedtem zwoła ją na 
konferencyę. 


Wojna cłowa z Serbią. 


Jeszcze onegdaj panowało w Serbii weale 
wojownicze usposobienie. Wedle doniesień 
prasy wiedeńskiej — co prawda, niewiado- 
mo, o ile autentycznych — oświadczył rząd 
serbski w nocie do Rządu austryckiego wat- 
pliwość, czy Austryi przysługuje prawo zam- 
knięcia granicy dla żywego bydfa, gdyż urzę- 
downie żadnej choroby nie stwierdzono, Nie 
ulega zas, zdaniem noty, żadnej wątpliwości, 
że Rząd austryacki nie ma prawa zamykać 
granicy dla mięsa zamrożoncego W lodzie. 

Doniesiono też, że rząd serbski skłania 
się zamówić armaty we Francy! na raty, a 
inateryał kolejowy w Niemczech. Na radzie 
ministeryalnej (brzmiała relacyż) omawiano 
tę kwestyę, ale stanowcza uchwała Jeszcze 
nie zapadła. Tyle tylko postanowiono, Że 
układy prowadzone z wiedeńskim Unionban- 
kiem, mają być zerwane. 

„Jako przyczynek do charakterystyki na- 
stroju, warto jeszcze powtórzyć Za onegduj- 
szemi pismami wiedeńskiemi, że Ze Strony 
serbskiej w dniu tym znowu zwrócono czte- 
ry wagony cukru z Belgradu do Zemunią, 
Trzy wagony przyszly z Węgier, jeden z 
Moraw. Jeden z nich byl przeznaczony dla 
Turcyi. Rząd serbski — donoszono — nie 
cofa się przed żadnemi represaliuni, nawet 
w drobnych rzeczach. Tak n. p. od handla- 
rek jarzyn, które zaopatrują Belgrad w ja- 
rzyny z Zemunia, zażądano po 5 fr. opłaty 
za zbadanie jarzyn, tak, że w Belgradzie za- 
brakło w ogóle jarzyn. 

Zdaje się jednak, że te naprężone i co- 
raz bardziej naprężające się stosunki, do 
żywego dopiekły już zarówno ludności, jak 
rządowi, bo od wczoraj objawiać się poczyna 
stanowczy przełom. 

Wszystkie relucye stwierdzają, że wzbu- 
rzenie umysłów znika, a dają się natomiast 
słyszeć uspakajające i pojednawcze głosy. 

Duch pojednawczy przeniknął także 
sfery rządowe, eo ujawniło się wymownie 
w jego umiarkowanem wobec tej sprawy 
stanowisku w Skupczynie. || 

Belgr. Nowiny żądają JUZ moratoryum 
wekslowego dla kupców serbskich; w ogóle 
w całym kraju budzić się zaczyna prąd po- 
jednawczy wobec Austro-Węgier. 

Berlin, 31 stycznia Nordd. All. Ztg. 
pisze: Paryski Siècle rozszerza Z Wiednia 
pogłoskę, jakoby na stanowisko, które Ser- 
bia zajęła w sprawie zatargu z Austro-Wę- 
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Magdalenie. Pamiętaj, mój synu, że urodzi- 
liśmy się na to, aby wnrzeć; pamiętaj, że 
na tamten świat zabierzemy z sobą tylko 
nasze dobre uczynki. Patrz, jaki twój dom 
opuszczony: myszy tylko w nim gospodarują“. 

— A twój ojciec nie dał się przeko- 
nać ? 

— Uniósł się gniewem i krzyknął: 
„Proszę ztąd wyjść, natychmiast! Powinnie- 
ście się wstydzić waszych słów !* 

Dnia następnego, Bustianeddu przyniósł 
nowe szczegóły. 

— Oto jużi Zia Tatana się wmięszała! 
(o za kazanie wypowiedziała! „Wyobraź so- 
bie, mówiła do mego ojea, że przyjaciółkę 
w dom swój przyjinujesz. Tak, przyjmij ją; 
jest skruszona, poprawi się. Jeżeli odinówisz, 
Go się z nią stanie? Mról Salomon miał 
siedmdziesiąt przyjaciółek pod swoim da- 
chem, a był najnędrszym z ludzi na świe- 
cie“. 

— l cóż twój ojciec jej odpowiedział ? 

— Odpowiedział, że właśnie owe przy- 
jaciółki doprowadziły króla Salomona do u- 
traty głowy. I pozostał nieubłagany, twardy 
jak kamien. 

Rzeczywiście, kupiec nie dał się ubła- 
gać i żona jego usunęła się na dragi ko- 
niec miasta, gdzie zamieszkała blizko kla- 
sztoru, w którym byla szkoła. Przywdziała 
napowrót strój surdyński, ale nieco upię- 
kszony, ozdobiony wstążkami i koronkami, 
z czego można było zaraz poznać, że jest 
kobietą dwuznacznych obyczajów. Nie otrzy- 
mawszy przebaczenia męża, wróciła do da- 
wnego życia. 

Dnia pewnego Anania ją zobaczył, a 
następnie, widywał ją codziennie, gdy szedl 
do szkoły. Mieszkała w poczerniałym domu, 
z oknami obramowanemi białymi pasami, Zza- 
malowanymi wapnem, które w górze koj- 
czyły się krzyżem. Przed drzwiami sterezały 
eztery schody; i bardzo często ta kobietą, 
która była słusznego wzrostu i jeszcze pię- 
kna, pomimo że nie była już bardzo młodą 


i twarz miała za śniadą, siadała na tych 
schodach szyjąc, lub haftując wiejskie ko- 
szule. W lecie, siedziała z gołą głową 0 
czarnych włosach, nieco podniesionych nad 
nizkiem czołem 1 nosiła popielatą fularową 
chusteczkę, zawiązang na szyi. 

Anania czerwienił się za każdym ra- 
zem, gdy ją zobaczył; doznawał dla niej 
pewnego rodzaju chorobliwej sympatyi a 
jednocześnie pogardy. Pragnąłby przejść 
inną drogą, aby Jej nie widzieć, a przecież 
dziwna jakaś, tajemnicza siła pociągała go 
w tę stronę. 


VI. 


Były wakacye wielkanocne. Pewnego 
popołudnia, gdy Anania uczył się greckiej 
gramatyki w ogrodzie, przechudzając się po 
małej alei, przy której rozciąga ła się zielono- 
SZATA grządka karczochów, usłyszał stukanie 
do furtki. 

W ogrodzie znajdowało się kilka osób; 
oliwiarz, który kopał ziemię nucąe miłosną 
piosenkę Luca Uubeddn, Nana, pieląca ziel- 
ska, Aio Pera, który jej pomagał i Efes GU, 
jak zwykle pijany, leżący na trawie- 0 
prawie gorąco; małe chmurki różowe pły- 
zęły po mlecznem niebie, gubiąć SI€ PO za 
płękitnawymi szezytumi gór Oliena, Ę głębi 
doliny, jak z olbrzymiej konchy, wypełnio- 
nej zielenią, unosiły się wonie 1 tony, roz- 
pływające się w ciepłem powietrzu. 

Od czasu do czasu Nana SIĘ prosto- 
wała z ręką przy karku; drugą ręką posyłała 
całusy uczącemu się. 

— Kochana duszyczko ! — przemawiała 
do niego z czułością — niech ciebie Bóg 
błogosławi! Widzicie go, tego miłego chłop- 
czynę? Uczy Się, jak mały kanonik, I kimby 
on nie mógł zostać? (iotów jest zostać sę- 
dzią śledczym 1 wszystkie panny z miasta 
zechcą go sehrupać, jak cukierek... Ach | 
mój biedny kark: 

Próżniaczko! — wołał Zio Pera. — 
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pi 
grami, wywierał wpływ posel niemiech*. 
w Belgradzie, Heykine. Jak wiadomosć t 
jest nieprawdziwą, dostatecznie dowodzi te 
takt. że p. Heyking od 29 urudnia z r. ba. 
wi na urlopie. 

Belgrad, 31 stycznia. Na wczora$. 
szem posiedzeniu Skupczyny, odczytano prze i 
przejściem do porządku dziennego dwa uk.,- 
zy królewskie, upoważniające rząd do prze- 
dłożenia Skupczynie traktatów handlowyał 
z Niemcami i Czarnogórą. Następnie prezy- 
dent Skupezyny odezytał pismo ministra 
Skarbu, zawiadmniające. że wniesiony dniu 
26 grudnia projekt ustawy. o zaciągnięcii 
pożyczki, został przez Radę ministeryalną z 
eo znanych zajść cofnięty. Rada mini 
wiza „przedłoży projekty w sprawie T07- 

wania kwestyi kolejowej i uzbrojenia 
armii. 

Belgrad, 31 stycznia. Rada miu- 
strów postanowiła nie przedkła. 
dać Skupezynie traktatu serbskc- 
bułgarskiego. W kołach rzędowych są- 
dzą, że konflikt Z Anstryą doszedł do pur 
ktu kulminacyjnego i wkrótce musi nastąpić 
zwrot pomyślny. 


W Algesiras toczy się konferencya, ma- 
Jaca uśmierzyć naprężenie stosunków pęmię- 
dzy Hrancyą i Niemcami. Niezawodnie bo- 
wiem to cel jej główny, chociażby chciano. - 
Jak się komu podoba, przysłaniać go tka- 
niną różnych określeń. Ale konferencya zaj- 
muje się jednym tylko szczegółem, jednym 
symptomem. Jakkolwiek więc dotychczasowy 
jej przebieg można nazwać zupełnie zadowala- 
Jicym. trudno się dziwić, że w głebi stosunek 
Francy: do Niemiec niezbyt ścisle dostruja się 
do niej i że pomimo najpomyślniejszych nawet 
wynikow konferencyi daleko będzie mu je- 
szcze zawsze do tego, by przybrał ceche 
istotnej przyjażni. 4 

Jak mało w ogóle oddziaływa wspo 
mniana konfereneya na całość nastroju fran- 
cusko - niemieckiego, dowiodły świeżo alar- 
mujące artykuły Nordd. Allg. Zeitung i Mir 
litair - Wochenblattu, umieszczone w sam dzień 
urodzin cesarza Wilhelma własnie wtedy,- 
gdy konferencyu w Algesiras, tak przykła* 
dnie i zgodnie zastanawiała się nad spraw; 
podatków marokkańskich. Prasa francusks 
natychiniast też poczuła sie w obowiązku 
odeprzeć nowe cięcie ze strony Niemiec. — 
Temps poświęcił nawet dlugi artykuł wstępny 
pogróżkom niemieckim, stwierdzając z góry, 
że odezwania się pism urzędowych wywo- 
łały zdumienie i niesmak. 

Głosy niemieckie były zbyteczne — 
powiada Temps — „czyż bowiem potrzeba 
księgę zamkniętą otwierać ustawicznie na, 
nowo i czyż potrzeba zapominać, że Francji, 
głównie to zasługą, iż doprowadzono do u- 


Oby ci kula przeszyła kość pacierzowa! A no. 
pracuj i zostaw go w spokoju! i 

— A was niech cholera zdusi! Gdy- 
bym byłu trzynastoletnią dziewczyną, nie 
przemawialibyscie do mnie w ten sposób! = 
odrzekła Nana złośliwie, pochylając się zno- 
wu nad swoją robotą. : 

Usłyszawszy stukanie do turtki, oliwiarz » 
zapytał : 

— Kto to być może? 

Anania i Efes Cau podnieśli głowy 
jeden z nad trawy, na której leżał, drugi 
z nad książki, oba z jednakim prawie wy» 
razem niespokojnego oczekiwania. Gdyby tym 
nadchodzącym był pan Carboni? Rzeczywi- 
ście, Anania i pijak doznawali prawie podo- 
bnego uczucia zawstydzenia, skoro pan Car- 
boni spotykał ich w ogrodzie: Efes czuł na- 
tychmiast całe brzemię swego upadku wobec 
tego uprzejmego człowieka, który z łagodnen' 
i smutnem spojrzeniem. nie czyniąc mu, tak 
jak inni, daremnych wyrmówek, witał go 
przemawiał, a Anania, przypominając sobiv. 
swoją matke, wstydził się sam siebie zi: 
smiałość, Z jaką pozwalał sobie marzyć nh 
Marghericie. Ale jeden i drugi, uczeń i pi- 
Jak, skoro tylko ujrzeli miłe oblicze tego 
Uczeiwego człowieka, doznawali jednakiego u-* 
CZućia wdzięcznej i nieśmiałej radości. 

Znów zastukano. 

— Cóż tam znowu takiego? — powtó* 
rzył oliwiarz, przestając śpiewać i kopać. 

— Pójdę zobaczyć — rzekł Anania. 

Za chwilę potem wrócił w towarzystwie, 
młodego człowieka, w stroju z Fonni, bardzo 
chudego i bladego, z twarzyczką szczura. 

— Poznajecie go? — spytał gimnazya- 
lista ojca. — Ja sam od razu go nie po- 
znałem. 

— Kto jestes? — spytał oliwiarz, ocie= 4 
rając ręce trawą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Gdów o charakterze pokojowym w Alge- 
s? Niemcy mają taki sposób mówienia 0 
Boju. Że właśnie to, co mówią jest naj- 
nszym środkiem do z a tego pokoju 
Gkój, propagowany przez prasę niemiecką, 
st zawsze charakteru zaczepnego. Przecież 
iki Niencom nie broni. ażeby były uzbro- 
bne, jak im się podoba i jak pozwala na to 
h budżet. Ale jakiż demon pchs prasę nic- 
piecka w chwili, gdy rzad nas zapewnia o 
woich intencyach pokojowych, do przypo- 
iinania nam o niesłuszności naszych żądań 
do wskazywania na szablę? Jakie wyobra- 
dnie mają Niemcy o opinii publicznej we 
ancvi, jeżeli nie dostrzegają skutku, jaki 
odobuy patos wojenny musi aai? 
rasa nicmiecka jest niepoprawna i od 10 
liesięcy niczego nie zapomniała. niczego się 
ie nauczyła i nic nie zrozumiała, Czas już 
łby zmienic taktykę regularnego w pe- 
„ych odstępach czasu podnoszenia głosu 
rzeciw Hrancyi. Ta metoda do niczego nie 
rowadzi*. 
Nie można być nadto pewnym, że tej 
drowej zresztą rady posłucha prasa nie- 
iiecka. 
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Z rozmaitych pogłosek wnioskować mo- 

na, że dla 
Królestwa Polskiego 

adeszła decydująca chwila. Już wczoraj po- 
aliśmy w depeszy w streszezenin „informa- 
yve“ dziennika Nowosłi; jest ona jednak 
a nas tak ważna. posiada tyle zasadnicze 
naczenie. że dzisiaj powtarzany ją w do- 
ownem brzuieniu: 

„Rząd w czasach ostatnich jest wobee 
rólestwa Polskiego w nader truduem po- 
żenin. W tym czasie, kiedy ladność kraju, 
osobie swych wybitnych przedstawicieli i ca- 
ch grup. zapewnia Diis o nieistnie- 
iu jakichkolwiek dążeń sepuratystycznych 
śród Polaków, administracya miejscowa nie 
rzestaje domagać się jak najsarowszych 
rodków, w celu stłumienia gotującego się 
ekomo powstania zbrojnego, zmierzającego 
v oderwania tego kraju od Rossyi. Je- 
nakże w czasach Dstatnieh., w wielu mie f= 
Owościach Królestwa Polskiego zapadly 
chwały zeromadzeń gminnych. zwracające 
ę przeciwko skrajnym stronnictwom. a pod- 
reślająre z naciskiem, że dążenia wlosektu 
olskich nie siegaja dalej poza obronę kul- 
ura/nych i ekonomicznych interesów 1 Zi- 
ezpieczenia praw Wiary. języka i narodo- 
rosei“. 


„Na trwające od dłuższego czasu repre- 
alia w Królestwie Polskien zwrócono już 
wagę i w świecie dyplomatycznym Europy. 
stnieje tam obawa. aby nadzwyczajne repre- 
alia w Polsce nie wywołały ostatecznie 
rojnego powstania, nawet najbardziej po- 
ojowo nsposobionej ludności. a takie po- 
stanie wywołałoby niewątpliwie komplika- 
e polityczne. Zapewniają. Że kwestya ta 
wła jnż przedmiotem wymiany mysli po- 
hiędzy przedstawicielami dwóch mocarstw. 
drugiej zaś strony I w rosyjskich sferach 
pływowych coraz bardziej utrwala się prze- 
onanie o potrzebie ostatecznego 
jyjaśnieniu istotnego stanu rze- 
zy w Królestwie Polakiem W tym 
„lm — jak słyszelisuy — uznano za rzecz 
onieczn a wysłanie rewizył se natorskiej do 
królestwa Polskiego z n: idzwyczajnemi peľ- 
lomocnictwani. Jeżeli rewizya ta przyjdzie 


do skutku, będzie ona zorganizowaną na 
szerokich podstawach, z obowiązkiem ukoń- 
czenia prac przed zwołaniem Dumy panstwo- 
wej, aby ta ostatnia mogła się oprzeć, przy 
rozwiązaniu kwesty! przyszłego ustroju Kró- 
lestwa Polskiego, na wynikach, osiągniętych 
przez rewizyę Senatorska. Co się tyczy sa- 
mych represaliów w kraju, to — jak nam 
komunikują — będą one cofnięte w czasie 
jak najkrótszym“. 

Ponadto otrzymuje Czas od swego ko- 
respondenta warszawskiego następujące, ró- 
wanie ciekawe, informacye : 

Kur yer Wilùski przyniósť sensacyjną 
ność Że dnia 2 lntego b. r. odbędzie 
sie w ( arskiem Siole narada w sprawie pol- 
skiej. której załatwienia przed zwołaniem 
Dumy domaga się hr. Witte. W naradzie 
tej ma także uczestniczyć general-guberna- 
tor warszawski Skałlon. 

Wiadomość ta z dwóch względów nie 
jest zbyt prawdopodobna, Najpierw tu, 
w Warszawie, nie wiedzą nie o powołaniu 
Skallona do Petersburga. Powtóre, wiem 
z wiarogodncgo Źródła. że w tych dniach 
przesłano tutejszemu gencerał- gubernatorowi 
b zaopiniowania projekt wprowadzenia je- 
zyka polskiego do tutejszych srednich szkół 
rządowych (do niektórych przedmiotów), oraz 
ustanowienia kilku katedry polskich na Uni- 
wersytecie warszawskim, |Irzesłanie tego 
projektu i zażądanie opinii byłoby oczywi- 
ście zbyteczne. gdyby w tej samej sprawie 
wezwano generała Skałłona do Petersburga. 

Co się tyczy tej opinii, to trudno prze- 
widzieć, jak ona wypadnie. To tylko jest 
pewnein. Że nie wyda jej sam Skałlon, któ- 
ry. zajęty wyłącznie sprawami wojskowemi, 
powierza. zalatwienie wszystkich innych kwe- 
styj swojemu pomoenikowi do spraw cywil- 
nych, senałorowi Podgorodnikowowi, a prze- 
dowszystikiwim naczelnikowi swej kaneelaryi. 
Jaczewskiemu. Podgorodnikow znany jest ze 
swoich uczuć nie zbyt przychylnych dla Po- 
laków. — Ale i Jaczewski, skądinąd urzę= 
dnik uczciwy i roznmuy, przemawia podo- 
bno pod wpływem ostatnich wypadków za 
śmrowi rehresyva. a przeciwko wszelkim u- 
stępstwom na rzecz postulatów narodowych 
miejscowej ludności. Tak więe obawiać się 
można, że opinia nie będzie korzystna, co 
jest tern gorsze, Że W spraw a polskich de- 
cydujące kola pet tersburskie w dalszym eig- 
gu polegaja w opinii KAicój biarokracyi, 
która w objawach poczucia narodowego wi- 
dzi najęrożniejsze niebezpieczeństwo dla 
siebie. 

Tyle korespondent Czasu, Najbliższe 
dni wyjasnia nam ważną tę zagadkę i pchna 
może Królestwo Polskie na drogę trzeżwej 

eulnej pracy. skierują wszystkie etycznie 
ZIS żywioły do budowania podstaw przy- 
szłego nowego ustroju. Nie watpimy, że „re- 
wizya se matorska” znajdzie wielu uczciwych 
informatorów. którzy delegatowi carskiemu 
wytłómaucza różnicę między wdaniami ogołn 
społecze stwa polskiego, a czynami zbrodni- 
azymi Opeti anvch szałem anarchizmu jedno- 
stek, nie mających najczęściej nie z tem 
społeczeństwem wspólnego. Zależy lu co 
prawda bardzo wiele — może i najwięcej — 
od osoby senatora, a, jak dotąd. nie nie 
wiemy o uczynionym przez hr. Wittego 
wyborze. 

Równocześnie z powszechnego chaosu 
i zamętu występują rozmaite projekty 

zmian ustaw zasadniczych 
państwa, niejednokrotnie bardzo fantasty- 
czne, I tak korespondent petersburski Rus- 
skiego Słowa zapewnia. ża sekretarz pań- 
stwa, baron Uexkkull von Hildenbandt, roz- 
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trząsa obecnie projekt zupełnego prze- 
kształcenia zarządu administra- 
cyjnego państwa na niezwykle orygi- 
nalnych zasadach. 

Oto, po skoncentrowaniu całej władzy 
prawodaweżej w Dumie, zamierzone jest 
całą wykonawczą władzę administracyjna tak- 
że oddać w rece wybranych przedstawicieli 
społeczeństwa na zasadach następujących : 

Utworzone zostaje Ziemstwo Państwo- 
we (Gosudarstwiennoje Ziemstwo), które po- 
zostawać będzie w stosunku do Ziemstw gu- 
bernialnych, jak te ostatnie do powiatowych. 
To Ziemstwo Państwowe, złożone z przed- 
stawicieli społeczeństwa, tworzy różne komi- 
tety, jak n. p. handlu, finansów, sprawiedli- 
wości, komnnikacyj, pracy, robót publicznych, 
przemysłu i t. d. Komitety te są jakby mi- 
nisterstwuni, a prezesowie ich, powoływani 
drogą wyborów. odpowiedzialnymi ministra- 
mi. Prezesowie tych Komitetów tworzą Za- 
rząd Państwowy (Gosudarstwiennaja Upra- 
wa), a wybrany prezes tego Zarządu jest 
prezesem ministrów. 

Dalej — wszystkie stany zostają znie- 
sione i cała ludność tworzy osobne korpo- 
racye, stosownie do rodzajn zajęcia. — Tak 
n. p korporucyu adwokatów przysięgłych 
przestaje istnieć, a powstaje natomiast kor- 
poracya prawników, która pełni nietylko 
wszystkie obowiązki prawne w sądzie pań- 
stwowym, ale inoże nadto ntworzyć swój 
własny sąd dla sadzenia spraw i procesów 
prywatnych. Sprawy w tym sądzie mogą być 
roztrząsane tylko w tym razie, jeżeli na to 
zgodzą się obie strony. Profesorowie i na- 
uczyciele tworzą korporacyę pedagogów, któ- 
rzy mmoga otwierać wszędzie nietylko szkoły 
niższe, ale i srednie i wyższe. Korporacya 
lekurzów mau prawo otwierać swe lecznice, 
apteki i t. d. 

Jakkolwiek twórcy tego oryginalnego 
projektu nie wykończyli wo JESZCZE, W całym 
tym projekcie dziś już nderza chęć powie- 
rzenia społeczeństwu eałej władzy wyko- 
nawczej, która teraz spoczywa w ręku adini- 
nistracyi. Nawet wybór urzędników powie- 
rzony zostaje wyłącznie przyszłym korpora- 
cyom. które wybierają z pośród siebie ludzi 
kompetentnych i doświadczonych. 

Kontrola nad instytucyami administra- 
cyjnemi i spoleczneni, wedlng projektu, ró- 
wnież powierzona zostaje ludnosci. — Urząd 
kontrolora państwa powinien być obsadzony 
drogą wyborów, które należy powierzyć Du- 
mie; w ten sposob ta ostatnia skoncentruje 
w swych rekach władzę pruwodawczą i kon- 
trole, wykonawewni zas jej rozkazów będa 
wybrani. przedstawiciele społeczeństwa. 

W reku władzy monarszej będzie spo- 
czywało najwyższe kierownietwo działalno- 
ścią Dumy i Ziemstwa Państwowego. 

Cały powyższy projekt uważać trzeba 
za marzycielską fantazyę. Innego rodzaju są 
intformacye dziennika Nowoje Wremia, doty- 
czące zmian zasadniczych ustaw 
państwa. Według nich: Bez zmiany ty- 
tuła monarchy pojęcie nieograniczonej wła- 
dzy zostanie usunięte: — złożenie przysięgi 
na konstytucye nie Jest postanowione, je- 
dnakże manifest o zmianie ustaw zasadni- 
czych zagwarantuje przestrzeganie konstytu- 
cyi przez następcę tronu i jego następców : 
władza ustawodawcza przysługuje monarsze, 
jakoteż Dumie i Radzie państwa; projekt 
odrzucony, przez jeden lub drugi czynnik, 
nie może być w tej samej sesyi drugi raz 
podniesiony; rozporządzenia sprzeciwiające 
się konstytucyi, albo ustawom, mogą być 
zniesiono przez I. departament senatu ; w ra- 
zie rozwiązania Dumy, przed końcem okresu, 


Nowy iranat Hauptmann. 


„Und Pippa tanzt!* Kin Clashüttenmär- 
'en in vcr Akten, von Gerhart Hauptmann. 


5. Fischer, Berlin 1906). 


ann 


(Dokoriezenio). 


Wen pierwszy akt jest Jasnym, ma dra- 
natyczng werwe, kojarzy doskonale realizm 
luty szklannej z bezkresnym widnokręgiem 
iśnieżonej ziemi, wreszcie Z marzyciolską 
boezy:) wędrowca, Zagadkowości zarzucić mu 
lie można, chyba o tyle, że dalszy bieg dra- 
natu nie jest ani w odległej perspektywie 
kazany. Może 0 tem wyraźniej powie 
uga odsłoni. W sytuacyjnym planie bar- 
Zo do „Dzwonu* podobna przedstawia zra- 
ippę w chacie Huhna: dziewczyna przy- 
iszy po porwaniu do przy tomności trwo- 
ię. on JĄ uspokaja, przyrzeka święcie, 
j się nie tknie, dba o nią jak 0 nko- 
e dziecko. Nagle słychać z pola głos, 

ydy Huhn wychodzi, by natrętnego przy- 
„ySza odpędzić, przy dziewczęcin staje Hell- 
iegel, budząc w niej swem zjawieniem się 
zieję, ratunku: swemi bezładnemi, roman- 
“nà ironią i fantastycznością przepełnio- 


nemi słowami pociąg i strach zarazem. Cheć 
wydostania się Z np Huhna, silniejszą 
jest od niepokoju i i Pippa uchodzi serdecznie 
na ramienin jnłodzieńcu oparta, a towarzy- 
szy im jakaś niebiańska muzyka... Kurtyna 
spada [0 83 wtóry, pozostawiając widzów 
pod wrażeniem, Że realny świat znika, a 
ogarnia ich bajka, prowadząca niewiadomo 
dokąd. 

Niecierpliwie czekamy wyjaśnienia się 
kierunku naszej drogi. Jeśli ja pojmiemy 
materyalnie a nie w przenośni, to piękniej- 
szej ani wyobrazić sobie nie można. [dziemy 
bowiem za młodą parą po niedostępnych 
ścieżkach i drożyn nach górskich, otoczeni 
cudownym zimowym krajobrazem, aż staje- 
my na przełęczy, gdzie z trudem dobijamy 
sie do samotnego SZalasi. Dziwnie w Jego 
wnętrzu : obok zwykłych góralskich sprzę- 
tów przyrzyly fizykalne, wypehane zwie- 
rzątka, rzadkie geologiczne oLa przypomni- 
nają celę Hansta, à oświecony promieniem 
zachodzącego słońca kunsztowny model we- 
neckiej gondoli, nawet w tem niezwykłem 
środowisku, neci tajemniczością. Lecz jeszcze 
bardziej zagadkowy jest własciciel i mie 
szkanieć szałasu, dziewięćdziesięcioletni Bias 
ruszek. Wann. W spisie osób poeta zwie go 
„mityczny osobistością, W SGODATYUSZU opi- 
suje go jako „Spotencyonowaną siłę, pię- 
kność i młodość: w czynach i slowach 
egzotyczność tej postaci jest istotnie baje- 
czną. Do niego to schronili się Hellriegel i 


»Gazeta Lwowska« z dnia 1. lutego 1906 r. 


Pippa. Lecz i dwaj inni nie dali za wygra- 
ne: i dyrektor i Huhn szukają tutaj zbiegłej 
dziewczyny. Wann ją przed napastnikami 
obroni. Dyrektorowi wyperswaduje, że czas 
już zrezygnować z pewnych rozkoszy, z Huh- 
nem poradzi sobie brutalniej, powalajac go 
o ziemię. A kochankom daje ów model we- 
neckiej gondoli i każąc Hellrieglowi powta- 
rzać magiczne słowa, pokazuje jako cel po- 
dróży wśród obłoków wizyę Wenecyi, gdzie 


„in blauen Fluren spiegeln Marmorblumen 
(sich, 

Und weisse Säulen zittern im smaragdnen 
(Grund*. 


Tu już tłoczą się pytania. żądne, a nie 
otrzymujące odpowiedzi. Jeśli obrona dziew- 
częcia przed oboma starymi napastnikami 
była zrozumiała, co znaczy gondola wene- 
cka, czego jest symbolem? Dramat i pod 
względem formy raptownie prozę na poezyę 
zmieniający, tamaie się tutaj, a trzecia odsło- 
na widza w większej zostawia niejasności, 
niż go zastała. Ostatni akt prowadzi akcyę 
bezpośrednio dalej. Zwyciężony Huhn budzi 
litość, nawet u młodzieńczej pary. Pragnąc 
śmiertelnie rannemu olbrzymowi dać w ostat- 
niej chwili łaskę, o którą tak prosi, Pippa 
tańczy. Starzec zbolały, a rozradowany umie- 
ra, Hellriegel widzi w duszy jakieś słodkie, 
różowe wizye, lecz równocześnie czuje, że 
ślepnie Pippa Staje u boku Wanna, 
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na który została wybraną, równocześnie 
ogłoszonym będzie termin nowych wyborów 
i termin nowej Sesyi; nowe wybory mają 
się odbyć najpóźniej w cztery miesiące od 
dnia ogłoszenia rozporządzenia, otwarcie zaś 
sesyi w sześć miesięcy. 

Postanowienia co do praw cywilnych 
mają się wzorować na konstytucyi zacho- 
dnio- -europejskiej. Wogóle pisze Now. Wre- 
mia cały projekt ten "jest owiany duchem 
liberalizmu. ale wzmianka, że w szczegó|- 
nych wypadkach mogą być tworzone usta- 
wy, nie podlegające przepisom konstytucji, 
osłabia bardzo znaczenie tego nowego pro- 
jektu jurysdykcyjnego. 

Nowosti dowiadują się, że Rada pań- 
stwa większością 63 głosów przeciwko 17 
zaopiniowała, że ostateczna decyzya 
w sprawie równouprawnienia ży- 
dów, byłaby w danejchwili przed- 
WCZESNA. 

Nasza żićń donosi, że w dniu 22 b. 
m. na ogólnem zebraniu Rady państwa roz- 
trząsany był projekt nowych przepi- 
sów 0 wzywaniu wojska dla roz- 
praszania zbiegowisk. Ożywione roz- 
prawy wywołała kwestya: czy należy pozwa- 
lać na strzelanie w powietrze i ślepymi na- 
bojami, czy też należy tego zabronić. 
Większość członków Rady państwa oświad- 
czyła się za wnioskiem Sztirmera, Stisziń- 
skiego i in., którzy żądali, aby do przepi- 
SÓW "włączono artykuły, zabraniające strze- 
lania w powietrze i ślepymi nabojami. 


Luźne informacye. 


Ros. Ag. Tel. donosi, że wiadomość o 
oczekiwanem w tych dniach ogłoszeniu 
manifestu wielkiej doniosłości, po- 
zbawiona jest wszelkich podstaw. Również 
nieprawdziwa jest pogłoska, jakoby ks. S w i a- 
topołk-Mirski miał objąć w Rossyi wy- 
bitne stanowisko w administracyi państwo- 


wej. 

Pet. Ag. Tel. zaprzecza wiadomości, 
rozpowszechnionej za granicą, jakoby Dur- 
nowo miał zostać następcą Wit- 
tego. 

Generał-gubernator Moskwy Dubas- 
sow, został z pozostawieniem na dotychcza- 
sowem stanowisku, zamianowany gene- 
rał- adjutantem cara i powołany do 
Rady państwa. 

Na szefa sztabu generalnego Griazno- 
wa wykonano w Tvflisie zamach za 
pomocą bomby. Generat zginął na miej- 
seu. Sprawca zamachu uwięziony. 

W Rydze, wczoraj o8rano wdarła 
się do lokalu polieyjnego, w którym 
zamknięci są ważni przestępcy polityczni, 
grupa ludzi, którzy, jak sądzono, przyszli z 
jakąś prosbą. Nagle zaatakowali oni pełnia- 
cego służbę agenta policyjnego i żołnierza 
na warcie i obu zranili, a drugiego żoł- 
nierza zabili, poczem wtargnęli do celi i u- 
wolnili pięciu ważnych więźniów politycz- 
nych. Napad nastąpił tak niespodziewanie i 
szybko, że oddział piechoty, znajdujący się 
w budynku policyjnym, nie miał czasu przyjść 
z pomocą. 

Wkładki w kasach oszezędno- 
ści znacznie się zwiększyły. 
W pierwszych dwóch tygodniach stycznia 
złożono 5 milionów rubli więcej niż wyjęto. 
W poprzednim roku różnica ta w tym cza- 
sie wynosiła zaledwie pół miliona rubli. 
Za depozyty złożone w Kasie oszczędności 
podwyższono stopę procentową od 14 lutego 
z 86 na 4 pre., a od dopozytów złożonych 
na nieograniczony czas, Rada państwa pod- 
wyższyła stopę procentową na 4 i pół pre. 


ZER AD Wagą AW EN ÚÚR 


zwisa u jego 


ramion bez życia. Wann 
nie ją, 


lecz jej cień zaślubia z młodzień- 
cem, posyła go i teraz w drogę ku kamien- 
nym pałacom. nad lazurową wodą, a niewi- 
domemu daje za towarzysza i przewodnika 
swego wiernego sługę, Jonatana. I dramat 
się kończy, 

Jego streszczenie wykazało, że słusznie 
nazwaliśmy go na wstępie zagadkowym. Czy 
ta zagadka ma rozwiązanie ? Czy znajdziemy 
Je, podstawiając pod nazwisko bohaterki po- 
jęcie nieświadomej siebie, naiwnej, instyn- 
ktowej radości, która nie będzie udziałem 
ani prozaicznych filistrów, ani brutalnych 
lubieżników, ani bezkrwistych marzycieli, 
a dostępna jest jedynie dla duchów wyró- 
wnanych, z samotnych wyżyn spokojnie na 
życiowy chaos patrzących? Co w takim ra- 
zie począć z gondolą, eo ze ślepotą Hellrie- 
gla? A może się nie mozolić nad wytłóma- 
czeniem i zasadniczej myśli i szczegółów 
i wziąć rzecz jako cudną w ogólnym na- 
stroju, w postaciach bardzo charakterysty- 
czną. w akeyi zawiłą, w treści niejasną 
„baśń zimową * ?*) 


Dr. Józef Flach, 


*) Hauptmann sam wyraził się w obec je- 
dnego dziennikarza, że „miał na myśli skoja- 
rzenie niemieckiego ducha] w postaci Michała 
Helliriegla z ideałem piękności Południa weie- 
lonym w postać Pippy*. (Przyp. aut.). 


Po zgonie Chrystyana IX. 


Z Kopenhagi donoszą: Wezoraj od go- 
dziny 9 rano biły dzwony we wszystkich ko- 
ściołach. Z fortów dano salwy działowe. 

Pod przewodnictwem nowego króla od- 
była się rada państwowa, na której wszyscy 
ministrowie podali się do dymisyi. 

Król prosił ich, aby dalej chcieli po- 
zostać na swych stanowiskach. 

W pałacn królewskim odbyło się przy- 
jecie ministrów, prezydentów obu Izb par- 
lamentu, naczelników władz i ezłonków ro- 
dziny królewskiej. Prezydent gabinetu wy- 
szedł na balkon, przed którym zgromadzone 
były tłumy ludu i trzykrotnie zawołał: „Król 
Chrystyan umarł! Niech żyje król Fryde- 
ryk VHI!“ Tłum okrzyk ten powitał gło- 
śnem „Hurra*!, poczem baterye dały przepi- 
sane salwy 

Następnie król sam wyszedł na bal- 
kon i zawiadomił zebrany przed nim tłum 
o śmierci swego ojca i o swojein wstąpie- 
niu na tron pod imieniem Fryderyka VIH. 

Król wydał także odezwę do ludu. 

Na dworze duńskim zarządzono trzy- 
dziesto-tygodniową żałobę. Dalej zarządzono, 
by w dniu pogrzebu i w wilię pogrzebu, 
wszystkie teatry były zamknięte. a zabawy 
odwołane. 

O godzinie 8 po poł. zebrali się człon- 
kowie obu Izb parlamentu oraz ministrowie. 
Prezydent ministrów Christensen odczytał 
orędzie królewskie o wstąpieniu na tron, 
poczem prezydent Landtingu wniósł okrzyk 
na cześć króla, który zebrani powtórzyli. 

Krolowa angielska prawdopodobnie 
uda się na pogrzeb swego ojca do Kopen- 
hagi. Czy król będzie jej towarzyszył. to 
zawisła od temninu pogrzebu, gdyż król 
pragnie dn. 19 lutego być na otwarciu par- 
lamentu. 

W Berlinie twierdzą, że i cesarz Wil- 
helm uda się na okręcie wojennym na po- 
grzeb króla Chrystyana do Kopenhagi. 

x 


Fryderyk VIII. 


Jesli Chrystyana IX. nazywano żarto- 
bliwie teściem i dziadkiem Europy, to syn 
jego smiało może  rościć sobie prawo 
do tytułu „brata, szwagra i wuja“ 
kontynentu. 

Urodzony dn. 9 lipca 1846 otrzymał 
bardzo staranne wychowanie. Kampanię z r. 
1564 odbył jako oficer kawaleryi pod wo- 
dzą Stegermanna-Lindenerona, serdecznego 
w latach młodych przyjaciela Moltkego. 

Ks. Fryderykowi przypisują wielką za- 
sługę w przywróceniu przyjaznych stosun- 
ków między Danią a Niemcami. Stosunki 
pomiędzy obu dworami powróciły do nor- 
malnego stanu od r. 1878, gdy niemiecki 
następca tronu Fryderyk wybrał się w po- 
dróż po półwyspie bałkańskim. Fryderyk 
duński osobiście oczekiwał zwycięzcy z pod 
Wórth i Malmö i zaprosił go do odwiedze- 
nia dworu w Kopenhadze, czemu syn Wil- 
helma I skwapliwie uczynił zadość, W roku 
1900 udał się ks. Fryderyk duński do Ber- 
lina, by wziąć udział w uroczystościach, któ- 
remi święcono  pełnoletniość niemieckiego 
następcy tronu, a odwiedziny swe ponowił 
w r. 1902. 

Dzisiejszy król Fryderyk VIII. poślubił 
d. 28 lipca 1869 ks. Ludwikę szwedzką — 
pierwszą obecnie z domu Bernadotte królo- 
wę. Jej prababką była Ludwika pruska. Ta 
miała córkę również Ludwikę, małżonkę ks. 
Fryderyka holenderskiego. Jedyna córka z 
tego związku małżeńskiego, Ludwika, wyszła 
zaniąż za Karola XV. szwedzkiego, a jedynem 
przy życiu pozostałem jego dzieckiem jest 
właśnie dzisiejsza królowa duńska. Przed- 
stawicielkę piątej generacyi Ludwiki z tego 
pokolenia. córkę Fryderyka VHI, pojął za 
żonę ks. Schaumburg-Lippe. 

Ludwika duńska «chodzi za kobiete 
bardzo inteligentną i gorącą wielbieielkę li- 
teratury. Żywo interesowały ją zawsze ró- 
wnież sprawy kościoła ewangelickiego; po- 
dobno pod tym względem skłania się ku or- 
todoksyi. U ludu swego cieszy się sylnpatyą; 
wielbią powszechnie jej dobroć i zmysł do- 
broczynny. 


. 


KRONIKA. 


Lwów, 31 stycznia. 


— Kalendarz. 

Gzwartck (l lutego): 

iguacego. — Żegoty. — Makarya. 

Wschód słońca o godzinie 70] rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:16 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wsebodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Pochmurnie, miejscami 
opady, żywe wiatry, łagodnie. 


starego | 


— Bal u Dworu, zapowiedziany na 8 
lutego b. r., z powodu śmierci króla duńskiego 
Chrystyana, nie odbędzie się. 

— Arcybiskupem Goryeyi zamiano- 
wał Najj. Pan kanonika tamtejszej metropoli- 
talnej kapituły, ks. dr. Franciszka Sedeja. 

— Pomnik ś.p. Cesarzowej Elżbiety. 
W ciągu tej wiosny odsłonięty zostanie w wie- 
deńskim Volksgartenie pomnik marmurowy ś. p. 
Cesarzowej Klżbiety. Fundusze zebrano w drodze 
składek publicznych, które przyniosły przeszło 
300.000 koron. Model pomnika wykonał rzeź- 
biarz Hans Bitterlich, wykucie zaś go w mar- 
murze powierzono  rzeźbiarzowi Fryderykowi 
Krillowi. Zobowiązał się on pracować ze swą 
czeladzią nawet i po nocach, tak, aby  odsło- 
nięcie pomuika odbyć się mogło bezwarunkowo 
w maju b. r., jak tego praguie komitet pomni- 
kowy. Pomnik przedstawia Cesarzowę siedzącą 
na ławce ogrodowej i zapatrzoną w dal. Rece 
spoczywają na łonie, splecione jedna w druga. 
Cesarzowa ubrana jest w skromną suknię, zapi- 
nana pod szyję i ściągniętą w biodrach pa- 
skien. Spodnica układa się w liezue fałdy. 
Z ramion spada szal, zarzucony na plecy, za- 
krywający część tylnego oparcia ławki i sięga- 
acy aż ku ziemi. Wysokość figury wyniesie Ż', 
m. Cały pomuik, t. j. zarówno figura, jak i 
ławka, wykuty będzie z jeduego głazu marmuru 

— Obiad. U prezydenta miasta p. Mi- 
chalskiego i jego małżonki odbył się wezoraj 
o godzinie 7380 wieczorem obiad, w którym 


prócz gospodarstwa i ich córki p. Maryi Lege-. 


żyńskiej, wzięli udział: JM. ks. Arcybiskup 
"Teodorowicz, JE. Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
skarbu dr. Korytowski, Wiceprezydent Rady 
szkolnej kraj. dr. Płażek, radcy Dworu: dr. 
Dembowski i Zaleski, prokurator Państwa Barth. 
dyrektor Banku kraj. dr. Zgórski, wiceprezy- 
denci miasta: dr. Rutowski i Ciuchciński, reda- 
kterorowie Ludwik Masłowski i Milski; radni 
miasta: Bieniecki, Blumenfeld, dr. Ciesielski, 
ks. kan. Dawidowicz, dr. Dwernicki, Dzieślew- 
ski, dr. Dziwiński, lepler, Feldstcin, Thnatowiez, 
Lerski, dr. Lilien, Mahl, Próchnieki. Rawski, 
dr. Rucker, Sklepiński, Stesłowiez, dr. Szpil- 
manu, Thom; starsi radcy magistratu Strzelbi- 
eki i Hobgarski, radey magistratu Jakubowski 
i Zawistowski, dyrektor zakładu wodociągów 
miejskich Aleksandrowicz, fizyk miejski dr. Le- 
geżyński oraz pp. dr. Teodor Bałaban, Leopold 
Baczewski, Zygmunt Krykiewiez i Albert Szko- 
wron. 

— 4 e. ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych ogłasza: Podpułkownik 
20 p. p. obr. kraj. Rudolf Kras zamianowany 
naczelnikiem IH. departamentu w Ministerstwie 
obrany krajowej. Starszy Intendent wojskowy 
H. klasy Smil Rouse z intondentury I1 Korpusu 
otrzymal jako tyinezasowo niezdolny do służby 
jednoroczny urlop. Kapelanem II kl. w rezer- 
wie zamianowany ks Otto Kosatik w ewiden- 
cyi magazynu prowiantowcgo w Krakowię. 

Przydzielony został do generalnego sztabn 
kapitan IT. kl. 2 p. art. dyw. Jerzy br. Karg. 
Przeniesieni: kadet zastępca oficera Wilhelm 
Maśin z 56 p. p. do 3 oddz. sanitetów ; rezer- 
wowy kadet Włodzimierz Radimsky z 13 p. 
uł. do 11 p. ut; lekarz pułkowy II. kl. dr. 
Tadeusz Merunowicz z 56 p. p. do 2 p. uł; 
wojskowy intendent Stanisław Komora z inten- 
dentury 15 korp. do intendentury 11 korp. 

— £ obrony krajowej. Podpułkownik 
22 p. p. Jun Franzel zamianowany komendan- 
tem 20 p. p. Ks. Jan Raniżewski aamianowa- 
ny rczerwowyta kapelanem obr. kraj. przy 8% 
p. p. Przeniesiony został porucznik Edward 
Ehrbar z 5 p. p. do 36 p. p. 

— pe. k. kolei państwowych. W o- 
kręgu dyrekevi krakowskiej posunięci zostali o 
stopień w VIII. randze służbowej: dr. Jakób 
Bujniewicz, lekarz w Rzeszowie: Rudolf Kwie- 
ciński, olierał w Żywen; rewidenci: Roman 
Gutkowski i Stanisław Rutkowski oraz dr. Igna- 
cy Nycz w Krukowie; komisarz maszyn Salo- 
mon Allerhand w Żywen; rewidenci: Andrzej 
Tałapka, Stanisław Błacehowski i Wincenty Wa- 
rzyński, tudzież oficyałowie: Julian Rychłewski 
i Władysław Iwański w Krakowie, dalej Igna- 
cy Synowiecki w Rzeszowie; Józef Rogowski 
w Oświęcimiu; Jan Mleoch w Grybowie i Mej- 
lech Hauptmann w Sanoku; de. Józef Brom 
berg, komisars kolejowy w Krakowie; wreszcie 
rewidenci Alfred Potocki, Władysław Deszkie- 
wież i Izydor Gorgosch w Krakowie. 

W IN. randze posunieci o stopień: dr. 
Adam Jakubowski. lekarz w Grybowie; adjunkt 
budownictwa Stanisław Bojarski w Krakowie; 
adjunkci: Tadeusz Huet w Nowym Sączu; Ka- 
rol Trzęsiński i Józef Marusiński w Krakowie; 
Antoni Twardowski w Jeleśni; Jan Paszkowski 
w Nowym Sączu; Walenty Piekarczyk w Awar- 
doniu; Wacław Krzyszkowski w Nowym Sa- 
czu; Stefan Ciosłowski w Krakowie; Adam Kor- 
czewski w Gorlicach; Walenty Padowicz w Ni- 
sku; Stanisław Kaim w Słotwinie; Jan Role- 
cki w Rymanowie. 

— Powszechne wyklady uniwersy- 
teekie. We czwartek, dnia | lutego, prof. 
dr. K. Twardowski: „O filozofii średniowie- 
cznej“. Sala XIV. Uniwersytetu, IT. p., ul. św. 
Mikołaja 4. Początek o godzinie 7 wieczorelu. 

+: Subkomitet dla sprawy podwyższe- 
nia dodatku aktywalnego urzędników i sług 
gminy u. Lwowa odbył wczoraj posiedzenie, 


na którem p. Feldstein przedłożył szczegółowe 
wnioski. Uehwałono na razie zasadniczo, że po- 
bory te należy podwyższyć ze wzgledu na trwale 
wziapającą się drożyzne. © wysokości pod- 
wyższenia, jakoteż o tem, od jakiego terminu 
podwyższenie ma być policzone, zadecydują dal- 
sze obrady. . 

# Oferty na dzierżawę teatru lwow- 
skiego. Dziś o godzinie 12 w południe upły- 
nał termin wnoszenia ofert na „dzierżawę teatru 
miejskiego We Lwowie. Do tej. pory wpłynęły 
oferty pp. Ludwika Hellera, Władysława Fio- 
rjańskiego, oraz złożona przez adw. dr. Ka- 
mieńskiego oferta zapieezetowana: nadto zgło- 
szoua jest oferta p. Stanislawa Boguekiego, ar- 
tysty teatrów warszawskich. 

jt Ratunek w dyfteryi. We Lwowie 
choruje rocznie przeciętnie około 260 osób na 
dyfteryo, z czego muiej więcej 7 pre. ulega tej 
niebezpiecznej chorobie, gdy brak rychłej po- 
mocy lekarskiej. Zuakomitym środkiem ratunku 
okazała się surowica przeciwbłoniczą, o ile sto- 
suje się ją w należytym czasie. Jednakże by- 
waja liczne wypadki, że w domach ludzi bie- 
dnych trudno nawet 0 kilkadziesiąt centów na 
dawkę tej surowicy, wskutek czego przewlekają 
z zakupnem jej. a zdobywają Się na tę ofiarę 
dopiero wtedy, gdy ta gwaltownie postępująca 
choroba ogarugla już cały organizm chorego i 
przeto ratunek już jest spozu1ony. 

Jakkolwiek więc procent chorych na bło- 
nicę i procent śmiertelności Z NIEJ nle jest zbyt 
wysoki, nie należy się tem zadowalać, lecz dą- 
żyć do zmniejszenia rozmiarów ofiar do możli- 
wych granie. Owóż fizyk miejski dr. Legeżyj,- 
ski zwrócił się do magistratu Z2 propozycyzą u- 
dzielania ubogim surowicy przeciwbłoniczej besz- 
płatnie: wtym celu apteki otrzymałyby Zawiado- 
mienie, że za ubogich, którzy zgłoszą się po 
siurowicę, będzie płaciła gmina, 8 przeto apteki 
bez skrupułów mogą ludziom ubogim wydawać 
każdej chwili surowicą przeci wbłoniczą, nie i- 
dając za nią zapłaty. 

+ Mieso prowineyonalne. W styczniu 
dowieziono na targowiska miejskie 38.469 kg., 
a to 17.053 kg. wołowiny, 4523 kl cielęci- 
ny i 16.894 kg. wieprzowiny. Przeciętny dzien- 
ny dowóz wynosił 1.282 kg, a WIĘG W po- 
równaniu £ grudniem zmalał; przyczyDą tego 
w części były święta ruskie, w części zaš stale 
rosnący popyt na mięso końskie. 

— Bezcelowa igraszka, Nawalny śnieg 
spadł tej nocy i na uówo pokrył ziemię Wyso- 
kim białym nasypem. Po co trudził się! Wszak 
nie mieszkała zjawić się znowu odwilż I już w 
południe w niwecz poszło, co noe Zdziałiwa. 
Aż zaŚmiało się słońce z tej bezcelowej igraszki. 

Błogosławiony zaprawdę uśmiech. alasuliqń 
ironiczny trlko! On jedan zapisany będzie jako 
w ksiedze dnia dzisiejszego... 

— Z kolei. Ruch ogólny na szlaku Da- 
lina-Wygoda podjęto na nowo dnia Ð) b. m. 
pociągiem nr. 1951. 

— Nowomianowany dyrektor dzialu 
hipotecznego gali-yjskiej Kasy osZCZedności, dr. 
Ferdynand Kwiatkowski, objął dziś swe rzy- 
dowanie. 

— W Zwiazku naukowo-literackim 
odbędzie się we czwartek, dila I lutego b. r., 
9 godzinie $ wieczorem odczyt p. Ludwika Bie- 
siekierskiego na temat: „Pieśń św. Teresy w 
oryginale hiszpańskim, je) geneza i charakter 
literacki“, 

— Lwowski oddzial Tow. »Rodzi- 
nyc odbył w poniedziałek wieczorem doroczne 
walne zgromadzenie. Po załatwieniu spraw ad- 
mibistracyjnej natury, dokonano wyborów. Pre- 
zesem wybrany został P- Bolesław Mikuliński, 
wiceprezesem p. Walenty Schilling, sekretarzem 
p. Wiktor Jaremowież, ® członkami wydziału 
pp. Henryk  Chaner, konstauty Gawlikowski, 
Apoloniusz Jougan, dr. Franciszek Sawa | Wia- 
dysław Szyjkowski; do kamisyl rewizyjuej zaś 
powołani zostali pp: ek Klansal, Włudysław 
Mossakowski i Włodzimierz Reiudl. 

= Ślub. W ubiegłą sobotą odbył sie W 
kościele paratialnym w Zakopanem ślub pagoy 
Heleny  Michalewskiej, siostrzeniey doktorowej 
Chramcowej, z p. Janem Romaszkanem, iuży- 
nieren ze Lwowa. 

— % lezby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem orzekającym odbyła się wezoraj roz- 
prawa karna, będąca epilogiem krwawej demon- 
stracyi ulicznej, jaką urządzili duia 12 listopa- 
da z. r. Rusini w Rynku i w ulicy [rybunal- 
skiej po wiecn „narodowo-ukraińskim, urzeylz0- 
nym ku pamięci Bohdana Chmielnickiego. 

Jako podsadni zasiedli ; Jędrzej Zuk, do- 
zorca domu; Iwan Capiak, słuchacz LL. roku 
filozofii; Piotr Masztalerz, lokaj; wszyscy trzej 
oskarżeni o zbrodnię gwałty publicznego, oraz 
Józef Bender, zeeer, któremu Prokuratorya Pań- 
stwa zarzuciła aktem oskarżenia występek zbie- 
gowiska. 

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał 
skazał Żuka na 6 tygodni acesztu, Masztalerza 
na 6 tygodni ciężkiego więzienia z postem CO 
tygodnia a Bendera na 7 dni ścisłego aresztu. 

Sprawę Cupiaka, który powołał cały Sze- 
reg świadków odwodowych, uchwalił trybunał 
wyłączyć Z obecnej rozprawy. 4 

A Pożar w sklepie. Dziś po godzi- 
nie 1 w nocy wybuchł z niezbadanej na razie 
przyczyny pożar w handlu towarów korzennsch 


„plis” 


Schnappa przy ul. Kopernika l. 39 i zniszczył | 


i 
doszczętnie wszystkie towary oraz urządzeni 
sklepowe. Szkoda jest znaczna. 

A Kobieta w studni. Źdnierz poli 
cyjny Kopytezyn patrolujae wezoraj w noc 1 
ulicy Panieńskiej, uslvszał nagle, doszedłszy 
realności l 23, słabe jeki. dobrwające sie 
dziedzińca Nie mogąe sie doludzić mieszka 
ców tej realności piukaniem do drzwi. przel 
przez parkan i idae za słuchem, odkrył, że jęk 
jakie go zwabiły, wydaje kubieta, znajdująca si 
na daie podwórzowej studni. Nie namyślając s 
wiele, spuścił Kopytezyu w ejab studni znał 
ziona w dziedziiwa drabinę i zszedłszy po niej 
wyniósł po ehwili ¿ukas kobiete, skostnią 
Z ziinna. Jak się uasttuie okazało, była ni 
żona szewca 1 wiaścieżcia Wj realuości, Mary: 
Smietanowa. K 


Według j-j twierdzenia, wvezla ona wi 
azorem do Stuilni po w dę, luc% poślizgnela gi 
i upadła do jej wnetrza. gdzie w wodzie prac 
leżała 4 godziny, ` 

) A Kronika policyjna. Z zamknięteg( 
mieszkania p. Winuentegn Kusiaka przy ub 
Paulinów l. 16 skradziono wczoraj kilka "szt 
garderoby damskiej i meskiej, a z komórki 
kur i jednego kogutu. daeznej wartości 150 
koron. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwa 
wie Antbnina Dobrewolska, w 70 r. Życia; - 
Karol Franciszek Bobrowski. właściciel realno 


śel, w 58 r. życia: — Szymon Krulik towa 
rzysz murarski, w 5$ r. życia: — Aleksander 
Hess, buchalter, w 28 r. życia: — Wilhelm 


Haas, w 55 r. życia: — Jakób Giipel, dy 
rektor teatru żydowskiego, w 63 r. życia. 
W Bolechowicach. Stanisławowa z Szul- 
eów Ożrgalska, właścicielka dóbr ziemskich w 
65 r. życia. 
— Mianowanie. Prezydent miaste Kra 
kowa zamianował konevpistą tamt-jszego magi 
stratu dr. Michala Leiukrama. 
— Dyrekcya kolei Pólmoenej donosi 
Z powodu przepełnieniu skladów zboża w Kr 
kowie, zostało na żądanie zarządu tych skład 
dów wstrzymane przyjmowanie do nich zbożs 
od | lutego na przeriąg ośuin dni. 
— Oszustwo w wiedeńskiej poczte 
wej Kasie oszczedności. Na telegraliczm 


polecenie wiedeńskiej policyi aresztowano 
Ołomuńcu nauczyciela Ernesta Nerarn. podej 


manego o udział w znasem oszustwie w wie 
dehskiej pocztowej Kasie oszczędności. 

_— Pomnik prof. Mikulicza. We Wro 
cławin utworzył się komiwt w celu zbierania 
skłastek na pomnik dla zmarłago niedawno sta 
wargo nperatira pol dr. Mikalieza. W skia 
komitetu lego W-iij Wonu GlunFchi zagrani 
cznych lekarzy. 
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Kronika zagraniczna. 


* O Port Artura. Przed kilkż laty 
warszawsku fima inżynierska Borevsza aksi- 
tnowież. otrzymawszy Kolcesyę od rządu Tos- 
syjskiego, przedsięwzieja budowę przystani w 
Porcie Artura. Na moey umowy przedsiębiorcy 
w zamian zu wyłożenie kapitałów. oraz pracy 
mieli zapewnioną eksploatacyę na oznaczony 
szereg lat. Do czasu rozpoczęcia działań wo- 
jennych na Wschodzie Dalekim firma znacznie 
posunęła roboty kosztem około ośmiu milionów 
rubli. Roboty oczywiście uległy przerwie, a w 
tymże samym ezusie obydwa) spóluicy zmarli. 
Spadkobiercy inżynierów, mianowicie przedsta- 
wieiele rodzin Boreyszów, Maksiiaowiezów, Soł 
łohubów i in zamieszkali w Królestwie Pol- 
skicin, Da Litwie i w cesarstwie, zwrócić się 
do rządu Japońskiego a zapłaty należności. za 
roboty wykończone w znacznej części. Iużynie= 
rya artursku odpowiedziała, iż może zwrócić 
pieniądze tylko za roboty odpowieduie jej ce 
lom, mianowicie za wykopy w gruntach i ska- 
łach, R COWAMIE a JEM pół miliona robli, 
inne zaś roboty uważa jako dla sicbie nieod- 


powiednie, Wypłata należności że skarhu ja- 
pońskiego jna nastąpić wkrótce. 
* Strejk służby tramwayowej, ker 


W Rheims — jak donosza z Paryża — za= 
strcjkowała służba traiwayowa z powoda Wy- 
dalenia pewnego robotnika. 
s Wystawa międzynarodowa w 
Medyolunie otwarta zostanie 18 kwietnia b. E, 
Amator warkoczów. Od kilku ty- 

godni pomiędzy podlotkami berlinskiemi peno- 
wał popłoch, jakiś bowiem niewyśledzony mę- 
cayana bardzo zrmeeznie ueinał panienkom war- 
kocze. Policya po dlugieh poszukiwaniach od- 
kryła nareszcie spraweę tych zamachów Na cvo- 
gocenną ozdobę głów kobiecych w osobie tu- 
chacza Politechniki, uezęszczającego na odd:iał 
budowy okrętów. W mieszkaniu jego znalazła 
policya 31 warkoczów, które byly ukryte w 
biurku, a każdy z nieh miał opaskę z datą 
cięcia. Motywem czynu jest prawdopodobnie € 
robliwy popęd. Sprawca znajduje się w ares" 
śledczym, 
* Demonstracya nczniów nal 
Wcersyteeie belgradzkim. W nied 
obehodzono na Uniwersytecie w Belgradzie uro- 
czystość Sawy, na która przybył król i mini 
strowie. Gdy rektor rozpoczął SWĄ przemowę, r 
studenci wyszli z sali wśród okrzyków: „Nie JR, 


* 


| chcemy go słuchać". Demonstracya była spo- 
| wodowana niezadowoleniem studentów z wyda- 
| nych przez rektora przepisów uniwersyteckich. 
Karatheodory basza, ongi pierw- 
(szy delegat turecki na kongresie berlińskim, 
zmarł w Konstantynopolu dnia 27 b. m. 
Aleksander Karathcodory urodził się d. 20 
lipca 1638 i należał do najznamienitszych ro- 
dów greckich Fanaru. Ożcuiony był Z panna 
Aristarehi. Studya odbyt w Niemczech. poczem 
wstąpiwszy do tureckiego urzędu tóma Zy, 
szybko odznaczył się inteligencyą i pilnością. 
Do wybiciu się dopomogły mu względy w. we- 
zyra Savfeta baszy. Z jego laski otrzymał am- 
basadę rzymską, a po dwóch latach służby na 
tym posterunku, podsekretarstwo w urzędzie 
spraw zagranicznych, 
Karatlieodory oddał znakomite uslugi Tur- 
| cyi zarówno na konferencyi w Konstantynopolu 
(1876/7), jak przy układaniu prelininarzów po- 
kojowych w San Stefaio (1875). Wówczas to 
SĄ wyniesiono go do godności baszy. Na kongresie 
l. berlińskim, zastępował Karatheodory Porte, jako 
© pierwszy delegat, Następnie układał się w 
Wiedniu o przeprowadzenie okupacyi. W listo- 
| padzie 1678 mianowany gubernatorem Krety, 
przeszedł stamtąd już 4 grudnia na stanowisko 
ministra spraw zagranicznych. Był to pierwszy 
wypadek powierzenia takiej godności Chrześcia- 
ninowi. 
l W lipcu 1679 ustapił i poświęcił się od- 
MA tad studyom naukowym, mianowicie  belletry- 
styce. W roku 1885 wreszcie został księciem 
wyspy Samos, którą to godność piastował przez 
| lat dziesięć. 


m Notatki Iieracko-artystyczne. 


(A. W). 4 Teatru. („Picowarzy*, 
sztuka w 4 aktach Hjalmara Bergstróma, ttd- 
maczyła z duńskiego Józefa Klemensiewiczo- 
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db 
wa). Zagadnienia socyalne, opierające się na 
, kwestyi robotniczej i jej postulatach, wywołały 
1 w literaturze skandynawskiej cały Szereg utwo- 
wE rów scenicznych, w ostatnich szezególniej la- 
„DĄ tach, w miare wzrostu życia przemysłowego w 
Szwecyi i Danii. Dawni przywódey duszy naá- 
rodu półnecnego trzymali się od niej zdała. Nie 
$ | wprowadzali polityki pravd światľo kinkietów, 
ii pozostawiając forum publicznewu i trybunie to, 
á :0 do niej należy. 
id Młodsza guncracya pisarzy skandynaw- 
i skich nie poszła śladami swych mistrzów. Od- 
kąd autor „Zaażonych dusz* zamienił pióro 


poety na berło krytyka stosunków społecznych, 
w piśmiennictwie skandynawskiem pojawiają się 
ceraz częściej takie dzieła, które służą już bez- 
względnie pewnej tendencyi, pewnym celom da- 
nego stronnictwa. To wyrażne zabarwienie utwo- 
rów scenicznych i belletrystyki skandynawskiej 
wytworzyło wprawdzie nową literaturę, nie do- 
sięgła ona jeduak tych wyżyn duchowego i ar- 
tystycznego rozwoju, jakie zajęła tw órczość skan- 
dynawska ubiegłych dziesiatków lat. 

Hjalmar Bergström jest jednym z tych 
młodszych. DPrzerasta ich tylko talentem, na 
którego usługach stoi zmysł obserwacyjny, trze- 
źwość sądu i dar objektywucgo traktowania te- 
matu. 


W „Piwowarach*, sztuce bezwątpienia ten- 
dencyjnej, poruszył jeden z tych tematów, które 
muszą wzbudzić zainteresowanie wszędzie tam, 
gdzie kwestya socyalna i jej heroldzi weszli na 
porządek spraw codziennego bytu. W ojczyźnie 
majpotężnicjszych związków robotniczych, gdzie 
tawet Loch-out staje w obronie zagrożonej e- 
Ezystencyl pracodawców, sztuka Hjalmura Berg- 
stroma spełniła niewątpliwie swoje zadanie. 
Autor jej ujął w ramy sceniczne 
życia duńskieh klas posiadających, 


opowieść 
z życiu 


aj fmożnej rodziny piwowarów, Lynegarda i jego 
sd. W toc zenia. 
ja- W Kopenhadze zapewne istniała stara, 
ilia pokoleń licząca firma browarów Lyng- 
ej. perdskich. Obecny jej właściciel, typ przecię- 
za- Bnez, prostodusznego dorobkiewicza, nie jnoże 
yy- pogodzić się 4 obeym mu duchem czasu i zmie- 
7 pionymi warunkami przemyslu, marzy więc o 
wije, aby utworzyć towarzystwo akcyjne, skon- 
| £ fpenirować browary Danii pod jedną tirma „Lyng- 
i pard et Comp“, a zapewniwszy sobie w ten 
bA posób znaczny zysk materyalny usunąć się 4 
1644 eny działalności osobistej 1 Jej odpowiedzial- 
0d osi. Temu zamiarowi, uplanowanemu wraz z 


yrktoren zakładu lleymanem, 


wei : l sprzeciwia się 
„gi dyak Żona jego Harietta, córka poczciwego 
vü- meryta, nauczyciela Mikkelsena. Wypadki osta- 
da? liego strejku robotników piwowarskich i samo- 
„złą EO jednego z ich przywódców, Olseua, wy- 
r orzyły w jej duszy ferment najrozmaitszych 


zuć. Strejku obawia się jak kataklizmu przy- 
ody, a całe jej współczucie zwraca się ku ro- 
inie nieszczęśliwej, w jej pojęciu, oliary, którą 
acza opieką i troskliwością. Widmo Olsena, 
iaok nieszczęścia wdowy i upadek moralny jej 
yna, Edwarda, staja się w umyśle Iarietty 
półożem dla zupełnego przekształcenia jej po- 
- Dola robotników jest odtąd jej dola, broni 
wiec z całym fanatyzmejn kubiecego serca, 
tóre kurczy się boleśnie na widok urojonej 
lwciażby krzywdy. 
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W przekształceniu browarów Lynggard- | 
skich na towarzystwo akcyjne upatruje Harietta 
zapowiedź wyzysku i pogorszenia losu robotni- 
ków. Wytęża wiec wszystkie siły, aby węża od- 
wieść od tego postanowienia. Sprowadza syna 
Jakóba, mlodego zapaleńca i idealistę, studyu- 
jacego ruch społeczny za granicą i oboje wal- 
czą teras z Ieymanen i zawojowanym przez 
niego Lynggardem w obronie robotników. Wal- 
ka nie jest jednak łatwą, Ieyman, dusza i pod- 
pora firmy, nie chce zrezyguować z daleko idą 
cych planów, w których upatruje świetną przy- 
szłość domu Lynggardów, tenibardziej, że ko- 
cha Kstrydę. córkę swego szefa i nawzajem jest 
przez nią kochany. W rozstrzygającej chwili nie 
umie jednak zwyciężyć. 

Niebacznem słowem rani zbyt próźnego 
Lynggarda, przypominając mu swoje zasługi 
i — ustępuje. Nie daje jednak zu wygraną. 
Wie, że firma nie obejdzie się bez jego żelaznej 
reki, w trudnej walce konkureueyjnej o byt. 
Odchodząc rozpoczyna więc walkę, będae pe- 


wnym, że wróci zwycięzcą ! 
Pierwszą jej zapowiedzią jest strejs. Już 
sam dźwięk tego słowa budzi w domu Lyng- 


gardów przerażenie, Jukób zrywa się pierwszy 
do czynu. Pójdzie do robotników i stanie przed 
nimi jako ich przyjaciel, który ukochał ich dolę 
i niedolę, jako obrońca. łez przekonywa się 
zbyt sat (M jak niewdzięczną jest rola apo- 
stoła tłumów dla syna kapitalisty. 

(Mum wygwizdał jego gorace słowa, wy- 
szydził, wyśmiał! Groza zaburzeń zawisła nad 
browarami Lyvggardskimi, a jeden tylko cało- 
wiuk mógłby ją rozwiać Heyman, Kroto- 
chwilny dziadek, profesor Mikkelsen. radzi wy- 
słać po niego stryde, wywolujae wdzięczne 
przyznanie się jej do tajonego dotąd uczucia, 

Za oknami rozlega się burzliwa pieśń 
robotników. Lynggardowie posyłają po ilrymata, 
bo godzi się już teraz wezwać na ratunek przy- 
szłego członka rodziny, który nie daje teź długo 
na siehie czekać, Z ostatnim akordem milkna- 
cej pieśni — Heymau wraca... 

W powyższą treść „Piwowarów* wplata 
się nadto dwa przepyszne typy: wdowy po sa- 
inobójcy Olsenie i jej syna, Edwarda. Oboje 
słażyć moga ża klasyczny przykład złego wpły- 
wu fałszywie pojętej dobroczynności. Opieka 
Harietty i hojne jej zapomogi pieniężne ofiuro- 
wywane z litości Olsenom, demoralizują tylka 
wdowę, a 2 Edwarda czynią otiare rozbudzonej 
aday bogactw, która doprowadza go w końcu 
do więzienia. Dostać Edwarda (p. Nowacki) gra- 
na spokojniej, z większem zrozumieniem wlaści- 
wu. posłaunietwa jej w sztuce Ijahnaru Berg- 
stróma, powinna rozbudzić raczej wrażenia lito- 
śnego siuutku, a nigdy komizmu, który staje się 
krzywdą dla myśli przewodniej autora „Piwo- 
warów*. 

Jasnym promieniem światła, ożywiającym 
wczorajszą premierę, jest wdzięcznie narysowa- 
ua, pełna uroku młodości postać młodego dzie- 
wezęcia, Kstredy, która wyszła w interpretacvi 
p. Jaukowskiej bardzo plastycznie, dorównując 
natwalnością swą i prostotą doskonałej grze p. 
(iostyńskiej (Olsenowa) i Jaworskiego (Mikkel- 
sen). Pp. Węgrzynówa i Brzozowski traktowali 
powierzone im role Harietty i Jakóba zbyt uer- 
wowo, zbliżając się ezasem do granie zbytecz- 
nego nieraz patosu i przesady. 

Postacie Lynggarda i Hevmaua 
w pp. Szymborskim i Kwiatkiewiczu 
wnych i sumiennych wykonawców., 


znalazly 
popra- 


Prof. Henryk Melcer, którego koncert 
odbędzie się u nas w sali „Sokola* 2 lutego, 
keucertuje © w Zakopanem. zaś lo lutego wy- 
stąpi w Pradze w „Rudolfinum*, 

Zaproszony przez czeskie Tow. muzyki 
kameraloej do wypełnienia calego programu so- 
úatami na fortepian i skrzypee, odrgra prot. 
Muleer wraz z skrzypkiem Ondriekiem sonaty 
Beethovena, Straussa i Brahmsa. 


Z teatru donoszą: W scbotę zamiast za- 
powiedziunej „Walkiryi“, przedstawiony będzie 
„Lohengrin“ z p. Bandrowskim. Bilety na żo- 
botnie przedstawienie „Lobengriva*  nahywać 
będzie nożna w kasie teatru we czwartek w 
zwykłych godzinach. 


Repertoar Teatru miejskiego 
Dziś we środę „Pajace”. opera w 2 aktach 
z prologiem Leoncavalla. 

Rozpocznie „Cavalleria rusticana“. opera 
w | akcie Mascagniego. (iościnny wystep Maryi 
Boyer i Ernesta CENNET, W. Grabezewskiego 
i Józefa Szymańskiego. 

We czwartek po raz drugi „Piwowarzy*, 
setuka w 4 aktach z duńskiego przez Hjalma- 
ra Bergström; tłómaczyla reia Klemensiewi- 
CZOWA. 

W piątek o godzinie pół do 4 po południu 
po raz ostatni w bieżącym sezonie „Betleem 
polskie”, jasełka w 3 aktach Łuc, Rydla. Mu 
zyka M. Swierzyńskiego. 

W piątek o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Carmen*, opera w Æ aktach Bizeta. (Gruścinny 
występ Maryi Boyer, Ernesta Camlaaroty, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-Pilarz i W. Grab- 
czewskiego. Å 


W sobote „Lohengrin“, opcra w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera. (Goscinny występ Aleksandra 
Bandrowskiego, „Janiny  Korolewicz- Waydowej, 
Heleny Oleskiej, Zygmunta Mossoczyego i Jó- 
zela Szymańskiego, 


OSTATNIA POCZTA. 


Szef sekeyl w Ministerstwie oświaty 
Fryderyk Stadler przeszedł w stan spo- 
czynku. W miejsce jego zamianowany sze- 


fem sekcyi, radca ministeryalny Maksymi- 
lian Hussarek. 


Ze względu na wiadomość podang przez 
jeden z dzienników w Zadarze, jakoby tam- 
tejszy komendant gen. Vareszanin po- 
wołany został nagle do Wiednia, e. k. Biu- 
ro korespondencyjne dowiaduje się z urzę- 
dowej strony wojskowej, że generał ten nie 
zostal powołany, lecz wyjechał za urlopem 
do Wiednia, celem uzyskania audyencyi u 
Najj. Pana. Przytem należy podnieść, iż 
zawsze wszysey komendanci korpusów przed 
Nowym Rokiem. lub po N. Roku biorą ur- 
lop i udają się do Wiednia, aby być na au- 
dyencyi u Najj. Pana. 


Przy sposobności spisywania inwen- 
tarza kościelnego we Francvi prawie 
wszędzie proboszczowie założyli protest prze- 
ciw podobnemu postępowaniu. W niektórych 
miejscowościach nie można było z powodn 
oporu księży dokonać spisn, w innych przy- 
szło do zajść burzliwych. 


Do berlniskiego Local Anzeigera do- 
noszą z Londynu, że już przed 10 dniami 
odbyła się konsultacyu lekarska z powodu 
niepokojące ego stanu zdrowia króla 
Edwarda., Onegdaj powołano znowu dr. 
Otta z Marienbadu. Stan zdrowia króla bu- 
dzi poważne obawy. 


Korespondent dziennika Æelair donosi, 
że t. zw. szef sztabu generalnego pretenden- 
ta Buhamary. Delbrel, otrzymał przesyłkę 
szybkostrzelnych dział i amunieyi i wysłał 
ja do obozu pretendenta, który przygotowuje 
się do marszn na Fez. 


Kongres Stanów Zjednoczonych uchwa- 
lit 194 głosami przeciwko 150, przyjąć do 
unii terytorya Arizony i Nowego a: 
jako jeden Stan. ter ytoryam zaś Indyjskie i 
Oklahome, jako dragi. Jeżeli senat F ranih 
dzi uchwale powyższą, tô liczba Stanów 


wzrośnie do 47. 


Rossyjskie okręty wojenne, po- 
chwycone przez Japończyków w bitwie pod 
(nszimą, oraz wydobyte z dna morskiego 
pod Portem Artura i Czemulpo. są już wła- 
czone — jak donoszą Petersb. Wied. — do 
składu Hoty japońskiej, pod następującemi 
nazwani : 


Pancernik „Oriel“ (pojemność 13.500 


tonn) — jako „Iwami“ 

Pancernik „Pereswiet“ (pojemn. 12.700 
tonn) „Sagami“. 

Pancernik „Połtawa“ (pojemn. 10.950 
tonn) — „Tango“. 

Pancernik „Cesarz Mikołaj I.“ (pojemn. 


9700 tonn) — „Jkiszima:. 
Krążownik opancerzony „Bajan“ 
4800 tonn) — „AZo“ 
Krążownik opancerzony 
6500 tonn) „OWA 
Krążownik opancerzony „Pallada* (poj. 
6600 tonn) — „Tangaru*. 
Pancerniki obrony nadbrzeżnej: „Admi- 
Senjawin* i „Admirał Apraksin“ 
„Minosima* i „Okinosima*, oraz kontrtorpe- 
dowieć „Biedowoj* — „Iełsuki*, 
Razem 10 okrętów o pojemności ogól- 
nej przeszło 70.000 tonn. 


(poj. 
„Warjagź (poj. 


rał 


TALAGA GAZBRY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 81 stycznia. Na _ początku 
dzisiejszego posiedzenia zabrał głos P. Kie- 
rownik Ministerstwa handlu hr. Auersperg 
i odpowiedział na kilka interpelacyj, doty- 
czących zatargu clowego z Serbią. Mowca 
między innemi zaznaczył. że przy zerwaniu 
rokowań handlowych z Serbia decydującytni 
byly motywa wyłącznie ekonomiczne, nie 
zaś polityczne, unianowicie powodem bylo 
utrzymanie ścisłej tajemnicy t. zw. unii cło- 
wej serbsko-bulgarskiej, która jest niezgo- 
dną z naszymi interesami. (Gdy Minister- 
stwo spraw zagranicznych zażądało od rzą- 


du serbskiego tych samych  uspokajających 
zapewnień, jakie dali byli serbscy delegaci 
w Wiedniu, rząd zaś serbski niestety tego 
nie uczynił w sposób zadowalający. musiano 
rokowania handlowe z Ser bią zerwać. A tak- 
że z powodu zajść w przewozie bydła z 
Serbii musielismy w całej pelni skorzystać 
z praw przysługujących nam na mocy trak- 
tatu. Musimy atoli ubolewać głęboko nad tem, 
że ze strony serbskiej. w zupełnem niezrozn- 
mieniu naszych intencevij, poczyniono w osta- 
tnich dniach kroki sprzeczne z waktatnin. 
co sytuacyę musi utrndniać. 

Następnie odczytano liczne interpela- 
cye i wnioski, między innemi interpelacye 
p. Breitera w sprawie stosowania insta- 
wy o zgromadzeniach w powiecie bobreckim; 
p. Schalka w sprawie śmierci kalkulanki 
pocztowej Kasy oszczędności Olgi Hahnel, 
która wczoraj rano  zaniemogla w urzędzie 
i przez kilka godzin pozostawalu tam hez 
pomocy lek carskiej. ponieważ Starszy kontro- 
lor i dyrektor zabronili wezwania lekarza i 
Towarzystwa ratunkowugo. 

Nastąpił dalszy ciag dyskusyi nad 
kontyngentem rekruta, P. Kierownik Mini- 
sterstwa sprawiedliwości Klein odpierał 
na podstawie aktów zarzuty. podniesione 
przeciw nienm wczoraj przez lir. Sternberga. 
Potem przemawiał p. Resel, 


Wiedeń, 31 stycznia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Kierownik Ministerstwa handlu za- 
mianował komisarza pocztowego we Lwowie, 
Karola Kóhlera, sekretarzem pocztowym. 

Budapeszt, 31 stycznia. Budapesti 
Hirlap pisze o wczorajszej konfereneyi kie- 
rującego komitetu koalicyi: Starania komi- 
tetu były skierowane ku temu, ażeby nić 
rokowui z Koroną nie została zerwana. Roz- 
wiklunie sytuacyl zależy w pierwszym rzę- 
dzie od deeyzyi Monarchy. Możiiwem jest, 
że odpowiedź Monarchy będzie odmowna i 
że Król oswiadczy. iż rokowania uważa za 
ukończone. Członkowie komitetu jednakowoż 
uważają za rzecz prawdopodobną, że Monar- 
cha tego nie uczyni. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyi. 

Warszawa, 31 stycznia (Tel. pr.). 
Kuryer Warszawski donosi, że do Warsza- 
wy przybył kupiec z Mino. naoczny świa- 
dek pogromu. Opowiada on, że rozruchy za- 
częły się w pintek o 4 po poł. a byly zor- 
ganizowane jako zemsta z powodu zabicia 
komisarza we środę. Samoobrona żydowska 
nie mogła nawet zacząć działać. Do soboty 
godzina. 5 po pol. zrabowano i spalono 200 
sklepów i 80 domów. Spalono także dom 
banku wzaj. pomocy. Zastrzelono jednego 


subjekta. zabito kupea i zraniono pewną ko- 
biete. Kobotnicy kolejowi chcieli ratować, 


ale ich niedopuszczono. 

Warszawa, 31 stycznia (Tal. pryw.) 
Zmarł tu nagle Marceli Kramsztyk, adwo- 
kat przysięgły. 

Warszawa, 31 stycznia. (Zel. pryw.) 
Kuryer Warszawski donosi: W Gródku, gub. 
siedleckiej aresztowano onegdaj właścicielu 
tego majątku, Franciszka Godlewskiego. 

Dr. Dauna ze Starachowie wresztowa- 
no w Warszawie. 

Wlasciciela zamkniętej świeżo drukar- 
ni, Ulasiewiecza skazano administracyjnie na 
zesłanie do gub. arehangielskiej. 

Onegdaj do mieszkania Szoela War- 
szawskiego przy ulicy Dzikiej, weszła pol- 
cya z wojskiem i zastała tam zebranych 100 
osób. Dokonano rewizyi i znaleziono zabro- 
nione wydawnictwa. Aresztowano #7 osob. 

Onegdaj Żandarinerya aresztowala w 
Pułtusku obywatela tamtejszego, Fiałkowskie- 
go i przywiozła go Warszawy. 

Warszawa, 31 stycznia. (Tel. pryw.). 
Wczoraj we wszystkich prawie cyrkułach 
zorganizowano już policyę konną: na miasto 
jej Jeszcze nie wysłano. Policya ta rekrntu- 
je się z pomiędzy żolnierzy kawaleryi. Jako 
uzbrojenie otrzymają konni policyanci sza- 
ble. rewolwery i naliajki. 

Mińsk, 31 stycznia. (Tel. pryw.). Wy- 


> |Jasniono już, kim był mężczyzna i kin była 


kobieta, którzy rzucili bombę i strzelali do 
gubernatora i policmajsra. Mężezyzna, który 
rzuci} bombę. jest synem geometry Pulieho- 
wa, a kobieta córka generała artyleryi Ismai- 
łowicża. 

Mitawa, 31 stycznia. (Tel pryw ) W po- 
bliżu Tukumu zabito hr. Lamsdorffa i zra- 
niono bar. Recke. Stało się to na drodze 
do majątku hr. Lamsdorifa. Zabójcy uciekli. 

Tambów, 381 stycznia. (Żel. pryw.). 
Na stacyi Borysoglebsk zraniuno pięcioma 
kulami radcę rządu unbernialnego, *azanow- 


skiego. Sprawczynie zamachu, która oświad- 
czyła, że jest uczennicą gimnazywn i nazy- 
wa się Aleksandrowiczówna, aresztowano. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam 


Krechoewiecki. 


NADESŁANE. 
Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od 2 do 4 po poł, 


Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Wszelkie monety aras 
czne kupują i sprzedzją naj- | 
korzystniej 
Sokal i Lilie m. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 31. stycznia 1906 RĘCE 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę, IT JE h 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 552 (562 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). . 22260 4 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —586 — 
Fabryki wagonów w Sanoku pr zed- 
tem Lipinsktego po 500 kor. . E N < 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 -410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h.g.5% w. a. wyl.z 10% ill 50 e 
n nno n los w BUL c |100 60101 30 
no mn klo  „6ULpo200k. - | 98 50' 99 20 
„ kraj 4a% „los wól l. „. [101 30 faz 
4% „los w 571 „| 99 20 99 90 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- o 
sza emisya) A S AN) — — 
Tow. kred. galic. ziemsk, 4% „2 
los w 4l'ją i 9950) — — 
4% los. w 56 lat m | 99 -. | 99 5 
NI. Obligi za 100 kor. 3 
Gal. funduszu propin. 4% w.a. | 99 70100 40 
Bukow. funduszu propin, 5% w.a. 3 fio? go| — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 4 | | —— 
" no o» Ba (3em.) „ |100 80/101 50 
EN o 08 —| 08 36 
Kol. "okalne dtto ko . 210090 EO 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- i 
ku 1898 . a 99 30 100 — 
Pożyczka m. Lwowa 44% 97 50 98 20 
owe 0 ta 100 50/101 20 
1V. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 60 —| GE — 
V. Monety. 
Dukat eesarski . 11 24 11 40 
40 frankówka . . 10 =! 19 25 
100 rubli rossyjskich srebr nyel 249 —|251 50 
100 rubli rossyjskich papierowyeh 249 — 252 — 
100 marek niemieckich . ; 117 30/117 80 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Dnia 29. stycznia 1906. 


Miejskie biuro 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa 
udziela ustnie i pisemnie wszelkich wyja- 
śnień w godzinach urzędowych od 8—2 po 

południu. — Adres: 


GABRYELÓWKA we Lwowie. 


| 
| 
| AMBRE-ROYAL 
Parfum a la mode 
viole 


fabrikant 29 Bd des Ita- 
liens Paris fournisseur b: é- 
veté des cours entrangeras. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . ; 101:20 101-40 
kwiecień-p: dziernik . . 10110 1018 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— — 
7 „ 186Upo500zł. wa. 4 pr. 16040 16240 
z „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 1966— 195:— 
s n 1864 po 100 zł. 2909:75 29175 
„ 1864po 5Ozt. . . 288— 290— 
Listy zast. domen państ. po [20 zł. 5 pr. 29250 29450 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


ZU AOORZE Ary AE. 11805 118525 
Anstr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. ; 10015 10035 

C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 100— 10090 
Kol. Cesarz. Kłżbicty w złocie wolne £ 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11&— 119.— 
Kol. Ces. Klżbiety za 200 zł. mk. 5*/4 

pr. KRC ukcye). . . 48l — 489 — 
Kol. Opr Franciszka Józefa za 100 

Be BA ; 127:20 12520 
Kol. ROA Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) 4 pr. 995 10095 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. 100— 10095 | 

Obligacye pierw Siec (kolejowe). 
Kos. Are. Albrechtu za Ea zł. 5 pr. 0550 —— 

w złowie za 200 zł. i —— —— 
Kol. Czeskiej zach. m 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . 100:20 10120 
Kol. Czeskiej emiss, z r. 1805 za 400 

kor. 4 pr. . 10040 101:40 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

Apr. a -. 99:60 10060 
Kol. galie Karola Ludwika 4 pr. . Tod" lol— 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1694 

4 pr 98:70 10070 


Kol. AGGIE: Rudolfa (Salzkammor- 
gut) za 400 marek 4 pr. : 119 — 


D. Dlug państwa (krajów a.” węgierskiej). 


Weg. złota renta za L00 zł. 4 pr. ——  —— 

S „ w wal. kor 4 pr.. 96:25 0045 

Weg. ob], pr. regul. Cigy 4% „ . . Kul:I5 168115 

„ poż. prem. za 100 z1. (200 kor.) 217— 219:— 

non n Za BO zł. (100 kor.) 21450 21650 
E. Obligacye a 

Kroacyi i Slawonii A Ye 98.— 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 0645 07:45 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. regul. Dunajn z r. 1878 los 5 pr. 10650 10750 


Poż. kraj, Bukowiny z r. 1893 los za 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad $y 100— 10020 

styczeń lipiec 9995 100-15 


EPZEEWW MNE U HE Z EH) EPP WW W. 


Licytacye. 


L.cz. E. XVII. 1940/5 (7) (764 2—3) 

Na żądanie Adolfa Pfau i Amalii Pfau, 
właścicieli realności we Lwowie, odbędzie 
się dnia 26. lutego 1906 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionyin, w 
sali Nr. VI., licytacya realności bez liczby 
konstytucyjnej przy ulicy Sadowniekiej po- 
łożonej, whl. 2059 I. Dz ks gr. m Lwowa 
objętej, składającej się z parceli gruntowej, 
lk. 3048/6 o obszarze 698 m? bez przynale- 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 19.404 kor. 

Najniższa cena wynosi 9702 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


200 kor. 4 pr. 


99:20 100:20 


6 


Utrzymuje na składzie cza- 


sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE buworystyczne : 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
Janterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
gs, Biblioteque moderna. 
ANGIELSKIE. 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Worid Magazine, Qurent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy nm Army, Outing, Tha Tatler. 
WŁÓSKIE: 

Domaxvica del Corriere, 
ROSYKJISETP 
Oswobozuionie, zut (humorystyczny j. 
Bokołowskiegeo 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
ULWOW. Pasaż Hazsmaną 9, 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bnkowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł, 5 pr. . WIE. 10225 10325 
Gal. poż. kr. z r. 1803 4 pr. 48:15  100:15 
„ Obl prob. „ 18389) 4 pr. « BBR 99:40 10035 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pr. 9155 9955 
nt, włosku za 100 lirów (96 kor. ) 

4 pr ; —— —— 
Poż. | prem. za 100 frank. 2 > pr. 1060— 1l— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14875 14975 

G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4/4 pr. 9930 10025 
Austr, zakł, kr. ziem. los w50L4pr. —— —— 

n „ bl. prem. z r. 1880 8 pr. 290— 0S 

no n 18893 pr. 299— 309— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10150 10250 
n los4 pr. 9975 10075 
Gal. dke. b. hip. 10 pr. prem. e "3 1lE= 112— 
m , n 109 DOMINA 100:45  101-40 
„ CONT E 98:65 9965 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98:15 9915 
= < „ 4pr. los. 4L lat 9960 —— 
SES staro”, 09%5 —— 

Banku krajowego dla Galieyi Lodom. 

4: pr. 51'Ją lut zwrotne 10:50 1023:— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 

sya 43 lat 4a [pE . lọt— 103:— 
Banka kr. losy 57ta l. za 200 k. 4 pr. o5 10005 
Austro-węg. banku 504pr. . . . 10050 101-50 

A sj » 50 lat w. k.4pr. 10075 10175 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
zw 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 1615 = 
Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 1886 pr. 11T- = 
Kol. półn. ces. Ferd. em. zr, 1886 4 pr. 100 35 10135 

NACZ TERE 
sły "=" „ „ 18884pr. 10035 10135 

» „ 18914pr. 10040  101:40 
Kolej Lwów-Czern.- APP z r. 1584 za 

300 zł. 92:50 9550 
kolej Lwów- Czern. z r. 188% za 300 

ZEDO a 99:75 10075 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. Fa (EWA 
Weg. gal. kol. em. 1870za200zł.5pr. —— —— 

a pan , 1878 za 200 zł. r =— —— 

z sa ' 1887 za 200 zł. 4 zg af 

J Losy (2a Em 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł... 2525 2020 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100zł, 4i6-— 48650 
Chiry 40 zł. m. k.. . 14750 15750 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. mo — ch 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . b= = 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł . 6l—  65— 
Pally 40 zł. m. k.. ; 173:— 183— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 52— pA 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł} . . 3310 8088 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 55—  68— 
Salma 40 zł. mk. 209 — 219— 
Pożyczka miasta S Salzburga 20 zł. 72— 7850 

K. Akcye banków iza sztuke). 
Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . . 826— 327— 
- | Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8065— 3075:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem . 61420 675-20 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. : 195:— 796— 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . 548:— 550— 
Galiv. banku hip. 200 zł. 5546— 55750 
dla handl. ìi przem. 200 z}.  —— 195— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 442 — 443 — 
»  Austro-węg. 1400 k, . 168%— 1641:— 

Związku (Unionbank) 200 zł. 56150 56250 
Czeskiego banku związkowego 10 zł. 24650 247%— 


szelki Wyroby 26 zota Borg 
poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 
Lwów, ul. Akademicka |. 8. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 31 stycznia 1906 
HOTEL GEORGEA. 


PP. Z. Obertyński z Hujeza, K. Osiecimsl 
z Krakowa, M. Zaleski z Kijowa Z. Zaleski z KA 


jowa. 
HOTEL EUROPEJSKI 


* 


PP. Dr. A. Iskrzycki 4 Sanoka, J. Henoch 

z Krzeszowice, A. Szczurowski ze Stryja. - 
HOTEL FRANCUSKI. i 

P K. Wiszniewski z Rossyi. i 


HOTEL STADTMUELLERA. 


PP. A. Potocki z Kijowa, R. Fałański z Kra- 
kowa. - 


Ziynosteńska banka J00 zł. 24650 24750 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł, 454 — 
„  akcye zakład. 200 zł. 425— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5680— 5725: — 


Kol. Lwów-Bełzee (uke. pierw.)200 zł. 440—  450— 
„  Lwów-Czern-Jassy 200 zł. . 55%-— 58%— 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł 399— 400:— 


n 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1004— 1010:— 
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wogła w Briix 100 zł. 661-— 666:— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 690—  700:— r 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53650 5375 


Pragskiego tow. żeluzn. przein. 200 zł. 2680— 2694— 


sądowej, jeśli nie mieszkają w "A sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 

sądu zamieszkałego. 

U. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XVII, 
Lwów, duia 18. stycznia 1906. 


L cz.K. 1550/5 (4) (695 2-3) 

Na żądanie SŚalamona Lehrera w Li- | 
manowej, zastąpionego przez dr. K. Młodzi- ; 
ka. odbędzie się dnia 20 lutego 1906 o go- i 
dzinie 10 rano przed południem w tut. są- 
dzie Nr. b. IV. w Limanowej licytacya 89 czę- 
ści realności lwh. 128, 3 18 częsci realności 


lwh. 129 i 38/27 części realności lwb. 18 
ks. gr. gm. bat. Mordarka obj. Jana Mola 
własnych. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na lieytacyę, jest ocenioną na 2778 koron 
76 hal. 

Najniższa cena wynosi 1*50 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
RA. w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Limanowa, dnia 5 stycznia 1906. 


L. ez. E. 2428 5 (4) (773 1—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Haliczu, odbędzie się dnia 12. marca 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 


żej wymienionym, w biurze "” m a 
a) 1/3 części realności whl. 8%, całej real- 
ności whl. 218, e) całej realności whl. 131 
gminy Sobotów. 

Nieruchomosci, wystawione na licyta- 
cyę, Są ocenione, a to ad a) na kwotę 176 
i kor. 66 hal, ad b) na kwotę 355 kor., ad e) 
ina kwotę 230 kor. 

Najniższa cena wynosi do a) kwotę 
117 kor. 76 hal. ad b) kwotę 243 kor. 36 
hal., ad e) kwotę 158 kor. 83 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 


Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Halicz, dnia 8. stycznia 1906 


Selodniey 500 kor. 513 — 67950, | 
'lureck. zarz. tytoniow. 500 franków —— == 
Trifail. tow. kop. wegla 70 zł. 278:— R 
N. Weksle. f 
Berlin za 100 marek 5 pr. 11740 117.60 
Londyn za 10 funt. szt. "a pr. . 24042! 24U'62'/4 j 
Paryż za 100 franków . ! 95:67, 9580 ł 
Petersburg za 100 rubli 5'la pr. —— EG — 
Niemieckie banki „ AGO 11770 | 
Włoskie banki . . « . . . 9555 95770 ( 
Francuskie banki . . « 4 , == —— E 
Szwajcarskie banki . . . . . 96:85 95:47! |ą sf 
0. WALUTY. l 
Dukat cesarski. 11:33 11:37 " 
Austr. węg. $ guld. złota moneta —— AA 
20-frankówka . "m 1910 19 13 d 
20-markówka 23:48 2353 
Rosyjski półimpery al a. KE ero 
Niem. banknoty za 100 marek 11737" 117-503 n 
Włoskie bantu za LOU lir. ©5555) 95-75 
Ruble . i 250 2517.0 e 
; t3 
z 00 h 
w 
5. 
L cz. E. 32895. K h 
Na żądanie Mechla Leiby Kechta od- $ d 


będzie się dnia 14. lutego 1906 o godz. il 
przed pełudniem w sądzie niżej wym enio 
nym, w biurze Nr. 39, licytacya 12 rez. 
whl. 397 i 3/4 cz. real. whl. 1301 gm. Ki 
smacz. 3 
Nieruchomości te, wystawione na „ie! 
tacyę, są ocenione pierwszą na 170 izor 
druga na ŻI61 kor. ! 
Najniższa cena wynosi co do pierwsze 
114 kor., a eo do drugiej 1554 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do "skutku 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 
Kosów, duia 31. grudnia 1905. 


L. cz. E. 10445 (7) (146 

Dnia 12. marca 1906 o godz. 9 przeć 
południem w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. 19, odbędzie się LR I. po 
łowej realaaea] objętej whl. 137, do Moj 
żesza Schreibera II 24480. 30 480 i 4848] 
części realneści whl. 29 do Sehiuaryi Bee 
i III. 45 części realności objet. whl. 744 
gm. kat. Oleszyce miasto, do Mindh Grane 
należących. 

Nieruchomości te, wystawione na licy 
tacyę, SR Ocenione na ad I) na 590 kor 
ad II. na 1838 koron, ad III. na 11570 
koron. 

Najmiższa cena wynosi adl.) 295 kor 
ad IL) 663 koron, ad III.) 5785 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutk 

Warunki licytacyjne i odnoszące 8i 
do tych nieruchomości dokumenta (wąci 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 06 
nienia i t. d.) może każdy, mający -h 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy© 


w sądzie niżej 
Nr. 22. 4 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do Samej nieruehomości nie 
„aogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 22, stycznia 1906. 


„s. cz. E. 14045 (8) (771) 
Na żądanie Tomasza Wrony z Teodo- 
rówki odbędzie się dnia 7. marca 1906 o go- 
dzinie 9 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
o biurze Nr. 5. w Dukli licytacya 1/2 real- 
= „ości lwh. 59 ks. gr. gm. Dukla objętej, 
Meclila Brusta własnej, wraz z przynależyto 
sciami. 
Cząstki nieruchomości, wystawionej na 
_ lieytacyę, są ocenione na 10.056 koron, 25 
halerzy. 
Najniższa cena wynosi 5028 kor. 28 
= hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| do skutku. 
! U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
K Dukla, dnia 8. stycznia 1906. 


| 
| 


ja 


L. cz. E. 5045 (7) (175) 

P Dnia 28. marca 1906 o godzinie 9 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się licytacya 
m) 22/60 części realności lwh. 23 i b)22/80 

mę€zęści realności lwh. 147 ks. gr. gm. Mo- 
chnaczka niżnia, małol. Antoniny z Hawra- 
nów Warcholakowej własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 1043 koron. 
Najniższa oferta wynosi 695 koron, 
wadyum 104 kor. 30 hal, poniżej tej ceny 
| sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

R? Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, inoże ka- 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5. 

A Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpózniej przy wyznaczo- 
"nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 

(BR togo rodzaju co do samej nieruchomości nie 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
0» k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
| Muszyna, dnia 20 stycznia 1906. 


L. cz. E. 1710/5 (4) (740) 
Na żądanie Andrzeja Bawolaka, odbę- 

dzie się dnia 1. marca 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
a $ biurze Nr. 13, licytacya 3/4 części realności 
lwh. 76, 7,12 części realnosci iwh. 79, 9/48 
części realności lwh. 80 ks. gr. gm. kat. 
Ropki objętych. Aleksandra vel Sandora Fe- 
dorezaka własnych, wraz z przynależno- 

ami. 

Części nieruchomości tej, wystawione 

"DĄ na licytacyę, są ocenione w całości na tła- 
3 czną kwotę 2519 kor. 18 hal, a to: 8/4 
części realności lwh. 78 na 1794 kor. 21 
hal, 712 lwh. 79 na 129 kor. 44 hal, 


a 
wreszcie 9/45 części lwh. 80 na 595 kor. 
2 hal, 
=s Najniższa cena wynosi 1679 kor. 44 
4,5 bl. poniżej tej ceny Sprzedaż uie przyjdzie 


q- do skutku. 
i Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
(dza, i odnoszące się do tychże nieruchomości 
foknmenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
strulny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
 mienionym, w biurze Nr. 12. À 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 5. stycznia 1906. 


L. cz. E. 12595 (3) (686) 

Na żądanie lzaka Schónkera w Žem 
brzycach, zastąpionego przez dr. Józefa Kor- 
na, adw. w Wadowicach, odbędzie się dnia 
29. marca 1906 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
20, w Wadowicach, licytacya 26 28 części 
realności lwh. |. 15% ks. gr. gm. kat. Mu- 
charz cbjętej, dłużnika Tomasza Sumery 
własnej. 

26/26 części nieruchomości wystawio- 
ne na lieytacyę, są ocenione ma 2068 kor. 
80 hal. | 
Najniższa cena wynosi 1815kor. 86 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia 1t.d.) może ka- 
idy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
giosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia ' 
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wymienionym, w biurze, tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie Nr. 3165. 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wadowice, dnia 14! stycznia 1906. 


L. cz. E. 1548/5 (12) (772) 

Na żądanie Eufrozyny Szmajdowej, wła- 
ścicielki realności w Regetowie niżnim, od- 
będzie się dnia 6 marca 1906 o godz. 11 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7 licytacya '/, części realności lwh. 21 
i */ części realności lwh. 67 ks. gr. gm. 
kat. Regetów wyżni-niżni objętych, mał. Se- 
mana, Maryi i Anny Koreniów własnej, wraz 
z przynależnościami. 

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę, z uwzględnieniem dożywocia 
Ewy Sterzeniowej, są ocenione na 1841 K. 
87 hal., a to f, częsć realności lwh. 21 na 
1315 K. 92 hal. zaś "jọ część realności lwh. 
67 na 25 K. 5 hal. 

Najniższa cena wynosi co do 7/, części 
realności lwh. 21 kwotę 895K., co do real- 
ności lwh. 67 kwotę 17 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 16 stycznia 1906. 


L. ez. E. 17975 (2) (809) 

W skutek uchwały z dnia 20. grudnia 
1905 L. cz. E. 1797/5 (2) sprzedane będą 
dnia 6. lutego 1906 i w dniach następnych 
każdego razu o godzinia 9 przed południem 
w sklepie przy ulicy Sobieskiego w Żółkwi, 
w drodze publicznej licytacji : 

bielizna damska, meska i dziecinna — 
kapelusze damskie, męskie i dziecinne, koł- 
nierzyki, krawatki, manszety, rękawiczki, 
wachlarze, laski, parasole, parasolki, poń- 
czochy, skarpetki, chustki, chusteczki, — 
szczotki, grzebiemie, szaliki, halki, fartu- 
szki, zarękawki, chińskie srebro, obuwie, 
damskie, męskie i dziecinne, kalosze, kapy 
na łóżka. dywany, dywaniki, portyery, Ce- 
rata, uinoleam, chodniki, różne przyboiy do 
hattu i krawieczyzny it. p., it. p., wreszcie 
całe urządzenie sklepowe. 

Przedmioty te inoźna oglądać dnia 6. 
lutego 1906 między godziną 8 a 9 przed po- 
łudniem w sklepie przy ulicy Sobieskiego w 
Zółkwi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII 

Zółkiew, 80. stycznia 1906. 


Upadłości. 


L. cz. S. 185 (62) (781) 
W konkursie Związku handlowego dla 
kółek rolniczych i sklepów chrześciańskich 
w Sokalu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką celem likwidaeyi i u- 
porządkowania dodatkowo zgłoszonych wie- 
rzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
ktore zostaną Zgłoszone od dnia 10 lutego 
1906, wyznacza się audyencyę na dzień 13 
lutego 1906 o godz. 9 przed południem, w e. k. 
sądzie powiatowym w Sokalu w biurze I. 
Sokal, dnia 16 stycznia 19 6. 
Komisarz konkursowy. 


L. CZAR 2/6 U0) 
Ugłoszenie. 

W konkursie Meiera Weisslitza niepro- 
tokołowanego handlarza ubiorami w Krako- 
wie na wniosek wierzycieli jawiących się na 
audyencyi wyborczej zawiadowcą masy pana 
Bernarda Kriegera kupea w Krakowie ul. 
Dietlowska 46 zastępcą zaś jego ustanowio- 
wiomo pana Jechiela Dawida Horowitza 
kupca w Krakowie ul. Grodzka 31. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia (8 stycznia 190v. 


(786) 


Konkursa. 


L. cz. 1191 6. (709 3—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym w Rze- 
szowie ewentualnie przy innym sądzie kole- 
gialnym I. instancyi rozpisuje się konkurs 
z terininem do 20 lutego 1906. 

Kompetenti winni wnieść należycie u- 
dokutentowane podania w przepisanej dro- 
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie, 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 27 stycznia 1906. 


»Gazeta Lwowska< Nr. 25 z dnia 1 lutego 1906. 


(667 3—3) 
i Conkurs. 

Die gefertigta isr. Kultusgemeinde 
i bringt zur allgemeinen Kenntnis, dass die 
, Rabbinerstelle daselbst mit dem Jahresge- 
halte von 2400 K zur Besetzung gelangt 
und wird hiemit der Concurs ausgeschrieben. 
| Bewerber, deren Verhalten in sittlicher 
und staatsburgerlicher Hinsicht vorwurfsfrei 
ist, haben den vorgeschriebenen Grad all- 
| gemeiner Bildung sowie der speziell theo- 
logischen Vorbildung durch Zeugnisse von 
zwei galizisehen oder bukowiner in ortho- 
doxen Kreisen hinsichtlich ihres talmudi- 
schen Wissens anerkannten und mit der 
Lösung von Ritualfragen sich praktisch be- 
fassenden Rabbiner und durch Zeugnisse 
des Leiters der orthodoxen talmudische 
Hochschule zu Pressburg und des Ober- 
Rabbiners der orthodoxen Judengemeinde 
zu Budapest, auszuweisen, 

Die Anstellung erfolgt derzeit fur die 
Dauer von drei Jahren mit sechsmonatlieler 
Kündigung. Kompetenten haben 1hre mit 
den nótigen Belegen versshenen Gesuche 
bis zum 1. Marz |. J. an den Vorstand der 
isr. Kultusgemeinde in Sereth (Bukowina) 
einzusenden. 

Der Vorstand der israelit. (ultusgemeinde. 

Sereth, am 23. Jiinner 1906. 


L. 190/06. (168 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat król. wol. miasta Piwnicznej 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
akuszerki miejskiej z płacą roczną w kwocie 
240 kor. 

Kandydatki, które nie ukończyły 42 
roku życia, winne wykazać się dyplomem 
uzdolnienia, świadectwem moralności kora- 
mizowanem przez c. k. Starostwo i świa- 
dectwem miejscowego fizyka, że praktykę 
bez przerwy wykonują. 

Termin wniesienia podań do 10. marca 
1906. 

Piwniczna, 24. stycznia 1906. 


L. cz. 1038,6 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym we Frysztaku 
i Zmigrodzie są do obsadzenia posady kance- 
listów. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróźnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kaneelistów 
wnosić należy do 6. marca 1906 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Jaśle. 

Kompetenci winni wykazać także u- 
zdatnienia do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych swiadectwem ze złożonego egzaminu. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 27. stycznia 1906. 


(167 2—3) 


Wyroki prasowe. 


Bl. 23. (784) 

Das f. f tandes: al8 Prekgericht tn 
Prag bat mit bem C©rtenntnijje vom 25 Jän- 
ner 1906, Br. I. 286, Die XWeiterverbreitung 
der Nr. 1 der Beitjchrijt: „Mlade Proudy“ 
vom Wtonate Jänner 1906 wegen Der Vrtitel ; 
„Ku predu, ku predu“ in der Stelle von „A 
znovu budeme“ bi$ „klerikalismu“; „Proti- 
militaristicka propaganda pred soudem“ von 
„Kdyby Vas jako v Chalons“ big „manife- 
stanty“; „Rakouska armaia zachranena*; 
„Rozluka cirkve od statu“ von „Kdy po 
priklada* bis „havet“ nach $$ 300, 302 und 
305, ferner nah Mrt. IV. Des Gelees vom 
17. Dezember 1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Da3 f. £ Rreiğ- als Prepgeriht in 
dungbuuzlan bat mit dem Erfenutnijje vom 
26. Sinner 1906, Pr. 3,6, die Weiterverbreis 
tung der Nr. 5 Der Heitjchrijt: „Obrana lidu“ 
vont 26. Jänner 1946 wegen Der Notiz: „K 
jejich hanbe“ nah § 68 St © verboten. 


Das t. f Rreiz- al3 Prebgeriht in 
Reihenberg hat mit bem Grfenntnijje vom 26 
Sänner 1506, Pr. 8/6, die Wceiterverbreitung 
der Abendausgabe zur Nr. 20 der Beitjdrift ; 
n Reichenberger zeitung” vom 23. Jünner 1906 
wegen der Stelle von „Redner erinnert daran” 
bis „würdig zu zeigen” deg Artifels : „Oogiale 
Demotratijche Volt3verjammlung” nah $ 305 
St. ©. verboten. 


Dag £ E Krei- al8 Preggeridjt in 
Reichenberg hat mit Dem Grfenntnijje vom 26. 
Sänner 1-05, Br. 4/6, die ZBeiterverbreitung 
der Nr. 7 der Beitjchrijt; „Srelgeljt" vom 23. 
Janner 1906 wegen der Stelle von „Wir ha- 
ben eine bejondere" bis „Kräften würdig zu 
acigen“ des Wrtifel3: „Die Verjammlung ım 
Shügenhaus“ nah $ 305 St. ©. verboten. 


Å— c aaaea a ZOO IMa uaaa aaea aa a e a W an A nę a m m0 


Dag l. f. Landes- al3 Preggerijt in 
Brünn Bat mit dem Cerfenntnifje vom 26. 


Jänner 1906, Pr. I. 26, bie Meiterverbrei* 
tung Der Mr. 21 der geltihrijt: „Vecernl 
Lidova Noviny“ vom 22. Jänner 1906 wegen 
der Stelle bon „V duchu svlekal* bia „od- 
povez prece“ deg Artifela: „Abbe Jules* nach 
$ 122 lit a und 516 St ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 1%8/5 (2) (662 3—3) 
Petra Demusa, syna Hrycia ze Słobud- 

ki uznano marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono 

czara, syna Ołeksy ze Słobudki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 8. stycznia 1906. 


Petra Han- 


L. cz. P. 185 (30) (696 2—3) 
Rozciągniętą uchwałą e. k. Sadu po- 
wiatowego w Tarnobrzegu, z dnia 28 marca 
1900 L. 200 (3) kuratelę z powodu marno- 
trawstwa nad Franciszkiem Naciągiem z 
Trziany uchyla się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, dnia 11 grudnia 1905, 


L. cz. P. 295/5 (692 2—3) 
Michał Kabyn Antoniego uznamy zo- 

stał umysłowo-chorym, a kuratorem dlań u- 

stanowiono Iwana Bojeczko z Czerhanówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V., 
Kosów, dnia 81 pażdziernika 1905. 


L. cz. P. V 512/5 (5) (680 2—3) 
Michał Łanowy Petra z  Werbiąża 
niżnego uznany za umysłowo niedołężnego. 
Kuratorem jest Dmytro Juszczak. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomja, dnia 8 listopada 1905. 


L. ez. P. V 550/5 (b) (679 2—3) 
Paraska Nykołajczuk z Oskrzesiniec u- 
znana za marnotrawną. Kuratorem jej Iwan 
Romaneńczuk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyi, dnia 11 listopada 1905. 


L. cz. P. IX 2936 (6) (678 2—3) 
Petro Romańczuk Fedora z Oeniawy u- 
znany głupowatym, kuratorem ustanowiony 
Hryeko Temerńczuk Mikołaja z Ceniawy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 21 listopada 1905. 


L. ez. P. IX 267/5 (2) (677 2—3) 
. Michał Nazarijczuk Stefana z Siemako- 
wiec uznany głupowatym. Kuratorem usta- 
nowiony Stefan Nazarijczuk 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 30 października 1905. 


L. cz. L. 10/5 (9) (745 2—3) 
Za marnotrawną uznano Annę Pajor 
w Kobyłczynie. Kuratoram jej ustanowiono 
Tomasza Pajora w Kobyłezynie. 
C. k. Sąd powiatow, Oddział I. 
Limanowa, dnia 14 grudnia 1905. 


L. cz L. 245 (7) (744 2—3) 
Iwan Pawłesa z Małnowa marnotrawca. 
Iwan Sumka jego kuratorem. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Mościska, 81 grudnia 1905, 


L. cz. L. 9/5 (2) (697 2—3) 
Za umysłowo chorą uznano Anielę Mi- 
rek z Górnej wsi. 
Karatorem jej ustanowiono 
Mirka z Górnej wsi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Myślenice, dnia 9 grudnia 1905. 


Tomasza 


L. cz. L. 16/5 t4) (760, 


Za umysłowo chorego uznano Jana 
Hendzla w Chechłach. 


Kurstorem jego ustanowiono Marciaa 
Hendzla W Chechłach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ropczyce, dnia 16 listopada 1905, 


Rozmaite obwieszczenia, 
L. Praes. $53 (671 2—3) 


Ogłoszenie. 

Mianowany notaryuszem dla Głogowa 
Tadeusz Stanisz po wykonaniu w dniu 17. 
bm. przysięgi służbowej upoważnionym zo- 
staje do objęcia swego urzędu z dniem 3. 
lutego 1906. , 

C. k. Sąd krajowy wyższy, S. prez. 

Kraków, dnia 24. stycznia 1906. 


L. cz. II. 625/57 (14) 
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(780 1—3) 


Edy kt. 


C. k. sąd obwodowy w Samborze wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu- 


tejszym e. k. Urzędzie sądowe depozytowym 


od lat przeszło 30 przechowanych efektów 


pieniężnych i gotówki, ażeby w ciągu jednego roku i 45 dni od dnia ogłoszenia tego 


edyktu po raz trzeci w 


„Gazecie Lwowskiej“ 


licząc, wykazali swe prawa do niżej 


poszczególnionych depozytów i po odbiór takowych się zgłosili, gdyż inaczej depozyta 


te, na wniosek e. k. Prokuratoryi Skarbu za 
zostana. 


przepadłe na rzecz Skarbu Paristwa uznane 


| CJE: Z 
2 ©.— (sy 
T | Liczba i data ' 5 sa | % Sygnatura 
3 aa Nazwa masy depozytowej Z3Ę 3 klóg 
D © "a 
S > 5 
ź PB | 
K |hł K Ło 
816] 723 z 80/8 Wierzyciele masy indemniza- IM. 625 57 
1870 cyjnej dóbr Kołbajowice 13.985 64] 500 
126 666 z 171 Eugeniusz hr. Kinsky przeciw | JX. 300 67 
1869 Berischow! Kuhmirker 4450] — 
1320] 14.375 z 1710] Tauba Riespler przeciw Maksy- IX. 2543871 
1872 mowi Cymbalista 361] — 
1150] 3108 z 253 | Dawid Maneles przeciw Ale- | MI 170665 
186% ksandrowi Nanowskiemu 16,50] — 
1265] 13.862 z 80/11 | Samuel Flecker przeciw Kal- IX. 2639 71 
1871 manowi i blimie Waldinge- 
rom 105] — 
1304] 14.561 z 20 12 | Samuel Schleifer przeciw Ja- IX. 2536 71. 
1871 nowi Sadowemu 28,34] — 
1202] 12.925 z 21/12 | Salamon Ertel przeciw Janowi 1X. 1914 %0 
1870 Klimowiczowi i Teodorowi Sy- 
f giewiczowi go — 
12977 9-53 z 81/7 | Debora Rimald przeciw Stani- IX. 797/72 
1572 sławowi Radelickiemu 4,88] — 
11523] 5742 z 146 | Abraham Goldreich przeciw IX, 1692,69 
1870 Mikołajowi Piaseckiemu eal == 
1097] 6092 z 17/10 | Aron Żupnik przeciw Aleksan- <a e IX. 955/69 
1871 drowi Staruszkiewiczowi IWYBĄ| = 
628] 3885 z 275 | Mindla Selinger przeciw Bole- - LI. 156662 
1663 sławowii Eleonorze Łopuszań- 
skim S1|45] — 
340| 1714 z 18/8 | Masa indemnizacyjna dóbr Łą- G. E. 417 
8 -|- = A1058 ka i Toroszcze 1566;78] — poka 
1149] 5882 z 4/6 | Ista Hornstein przeciw Mikoła- z IN. 24/69 
1570 jowi Siteckiemu 5/83] — 
1360] 857 z 11/2 | Sylwester Motylewiecz przeciw i III 61462 7 
1873 Markowi i Katarzynie Woło- 
siańskim 42] — 
531] 13.122 z 15/5 | Maryanna Grab'iska przeci py 2]. POZ 
1839 Katarzynie Aleksandrowicz 1325—| — 
2124 11.749 z 19/4 | Masa indemnizacyjna dóbr Tur- £ NE 1ii. 10/56 | 
1875 ka i Turka górna 706/12 


Sambor, dnia 20. grudnia 1905. 
Gores 


L. 28. 
Ogłoszenie. 
Dr. Samuel Nebenzahl, adw. w Krako- 
wcu przesiedla się do Tyczyna, a nie do 
Pruchnika jak dawniej ogłoszono. 
Wydział Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 26. stycznia 1906. 


L. cz. Ns. III. 151/5 (1) (710 2—3) 

W mysl przepisu $ 876 p. k. wzywa 
się niewiadomych właścicieli następujących 
przedmiotów, względnie gotówki ze sprzeda- 
ży przedmiotów uzyskanej jakoto: 

1. 2u hal. ze sprzedaży pierścionka i 
szpilki metalowej w sprawie Franciszka Ko- 
rony o kradzież, 

2. 4 kor. 15 hal. za rewolwer i mydeł- 
ko przez Józefa heisberga skradzione, 

3. 2 kor. 26 hal. na sitko srebrne i 
łyżkę stołową posrebrzaną, oraz l kor. 62 
hal. w gotówce w sprawie Juliana Kobata 
o kradzież, 

4. J0 hal. za klamkę mosiężną artysty- 
czną przez Jana Dziedzica skradzioną, 

5. czarnej ręcznej torebki, 2  złr. 
srebrnych, 7 sztuk dawnych 25 centówek, 
10 fenigów pruskich, halerza, srebrnego me- 
dala guldenowego, miedzianej monety pol- 
skiej, 15% kopiejek, 1 złr. 25 ct. wyszłymi 
z obiegu centami, 8 sztuk starych 10 centó- 
wek, 10 halerzówki, 3 starych półeentów, 
28 centów i banknota 10 koronowego z kra- 
dzieży przez nieznanego sprawcę, 

6. 50 hal. za etui kieszonkowe z przy- 
borami toaletowymi, oraz szezoteczkę do zę- 
bów przez Józefa Baranka skradzione, 


7. żakieta, kamizelki, spodni i kama- 
szek ze sprawy nieznanego Sprawcy 0 kra- 
dzież, 

8. harmonii, surduta, spodni, kamizel- 
ki, kapelusza i kamaszek ze sprawy Franci- 
szka KFranaszka o kradzież, 

9. 23) kor. w gotówce ze sprawy An- 
ny Pobiegło o kradzież, 

10. 17 kor. 66 hal. ze sprzedaży 3 po- 
duszek, różowej poszwy z pierzyny, spodni- 
cy niebieskiej, 2 spodnie w pasy, kaftanika, 
koszuli tlanelowej, sukni czerwonej w pasy, 
żakietu damskiego, chustki do odziewania, 
chustki na głowę, staniczka w paski, 4 ka- 
wałków kortu, chusteczki jedwatnej na gło- 
wę, 2 koszul dziecinnych, małej poszewki, 
2 par kalesonów, szalika, poszwy z pierzy- 
ny w pasy, miednicy blaszanej, 2 spodnie 
i kaftanika granatowych w kwiaty, sukni 
białej, kaftaniczka i spodnicy seledynowych, 
2 koszul dziecinnych, koszuli męskiej białej, 
szalika niebieskiego i serwety starej ze spra- 
wy Jędrzeja i Dyzmy Pawłowskich i spól- 
nika o kradzież, 

11. zegarka srebrnego z łańcuszkiem i 
karty zastawniczej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 25.459 na drugi zegarek 
srebrny w sprawie Władysława Wagnera i 
spółniku o kradzież, 

12. czapki ze stucznego baranku w spra- 
wie Wojciecha Starka o kradzież, 

13. pugilaresa z 67 kor. 52 hal. z wię- 
kszej kwoty 75 kor. 52 hal. w sprawie Ama- 
lii Kopcinek o oszustwo, 

14. 3 kor. ze sprzedaży kolczyka zło- 
tego, medalionika srebrnego, broszki z ko- 
ści słoniowej, broszki srebrnej z ametysta- 


mi, broszki srebrnej w kształcie liścia i 
branzoletki srebrnej bez wierzchu w sprawie 
Wincentego Gargula o kradzież, wreszcie 

15. 2 chustek do okrycia przez Wikto- 
zyę Jackowską skradzionych, 

aby się w przeciągu roku od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu licząc w są- 
dzie tut. zgłosili i prawa swe do przedniio- 
tów wyż wyszczególnionych względnie go- 
tówki wykazali, gdyż inaczej takowe fundu- 
szowi przypadłości na rzecz Skarbu Państwa 
przekazane zostaną. 

C. k. sąd krajowy karny, Sek. III. 

Kraków, dnia 19. stycznia 1906. 


5) 


L, Prez. 2857 185 (675 2—3) 

Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 12. marca 1906 o godz. 8 
rano się rozpoczynającej przewodniczącym 
c. k. Radcę Dworu jako Prezydenta sądu 
obwodowego Ambrozego Janowskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego e. k. Wicepre- 
zydenta sądu obwodowego Marcelego Tusta- 
nowskiego, c. k. Radeę wyższego sądu kraj. 
Karola Kaweckiego i e. k. Radców sądu 
kraj. Jana Grafa, Dyonizego Haydera, Aloj- 
zego Dobrzaiskiego, Józefa kohmanna i Wła- 
dysława Donichta, 


Sambor, 22 


Ady 


stycznia 1906 


L. cz. C. 5/6 (1) (102 2—3) 

Przeciw Józefowi Walkowiczowi i Ma- 
ryi z Bartusiów Walkowicz z Podolsza któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powiatowego w Za- 
torze przez Maryę Popiołek z Podolsza po- 
zew o 482 kor. 10 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 6. lutego 1906 o 
godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Walko- 
wicza i Maryi z Bartusiów Walkowicz usta- 
nawia się p. Jana Kurzaka wójta w Podol- 
szu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
że pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zator, dnia 18. stycznia 1906, 


L. ez. C., I. 14/6 (1) (770) 
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 
pobytu Wincentemu SŚroczyńskiejnu, którego 
miejsce pobytu nie jest znane, wniesionym 
został do e. k. Sądu powiatowego w Pruch- 
niku przez p. Włodzimierza Ustrzyckiego z 
Czelatye pozew o wykreśleniej z dóbr Czela- 
tyce część objętych whl. 169 ksg. dla wię- 
kszych posiadłości sumy 150 złr. w. a. 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 1 marca godzina 10 rano 
w sądzie niżej wyinienionym, biurze Nr. 17. 
Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu ustanawia się p. Jana 
Karpińskiego z Czelatyc kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Win- 
centego Śroczyńskiego w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
sam się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Pruchnik, dnia 28 stycznia 1906. 


L. cz. C. I. 25/6 (1) (796 

Przeciw Katarzynie, Michałowi, Józe- 
fowi, Antoninie, Kazimierze, Janowi i Józe- 
fowi Dąbrowieckim, Wiktoryi Starakiewicz, 
Wiktoryi Hałuszkiewicz i Julii Kwiatkow- 
skiej, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionyin został do c, k. sądu powiatowe- 
go w Brzozowie przez Wawrzyńca Owiąkałę 
i Ludwikę Owiąkałową pozew o własność I 
intabulacyę realności objętej whl. 557 ks. 
gr. gm. Brzozów. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzien 
7. lutego 1906 o godz. 10 przed południem, 

Celem strzeżenia praw wyż wynie- 
nionych pozwanych ustanawia Się pana 
| adwokata dra Festenburga w Brzozowie ku- 
| ratorem. 


Doniesienia prywatne- 


dwab == 


JE 


Radium 
i Mes- 
sali- 
nowy 


na bluzki, suknie we wszystkich cenach, jakoteż najnowsze czarne, białe i kolorowe jedwabie „HENNE- 
BERGA“ od 60 cnt. do złr. 11:85 za metr, franco i już oclone aż do domu. — Wzory odwrotną pocztą. 


w paski 


Jedwab 


Louisine 
i taftowy 


Jedwab 
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, Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni sami w sądzie się nie zgłosza lub 
pełnomocnika nie zamianują. 3 

C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Brzozów, dnia 24. stycznia 1906, 


Se B 
Spadki. 

L. cz. A. X. 300/5 (2) 

Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
„0. k. sąd pówiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 9. pażdziernika 1905 
w Półwsiu zwierzynieckiem zmarł Teodor 
Celewiez, emerytowany asystent pocztowy 
k pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie do eo do spadku. w przeciwnyim bowiem 
razie spadek, dla którego p. adw. dr. Le- 
wandowski kuratorem został ustanowiony 
będzie przeprowadzony z tymi i tym przy- 


(681 2—3) 


znany, którzy się do niego zgłoszą i swe E 


prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad 
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad- 


ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przy- 


padnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 21. października 1905. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 13/98 st. ll 1 


(716) 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 


m. stowarzyszen. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zas 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Baligród. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo. kredy- 
towe dla handlu i przemysłu w Baligrodzie 
zarejestrowane stowarzyszenie z podwójną 
odpowiedzialnoscią ograniczoną. 
Zmiana $ 1, 3, 5, 11, 14, 15, 17, 19, 
20, 22, 28, 24, 27,28 i 81 statutu z których 
$ l będzie opiewać „Na zasadzie ustawy z 
dnia 9 kwietnia 15783 Nr. 70 Dz. pp. two- 
rzą podpisani związek pod firmą Towarzy- 
stwo kredytowe dla handlu i przemysłu w 
Baligrodzie zarejestrowane stowarzyszenie z 
podwójną odpowiedzialnoscią ograniczoną“, 
którego celem jest podniesienia zarobku lub 
gospodarstwa swoich członków przez dostac- 
czenie im potrzebnych do rolnictwa, handlu 
i przemysłu kapitałów obrotowych za po- 
nocą wspólnego kredytu wszystkich ezłon= 
ków, — $ 17 będzie odtąd opiewać § 1%. 
Wszelkie ogłoszenia od Towarzystwa pocho- 
dzące nastąpią przez ogłoszenie w ezasopi- 
śmie „Samopomoc* we Lwowie i przez pla- 
katy w miejscu w Baligrodzie. 
Wysokość udziału dotąd 50 kor. — Obe- 
enie 100 kor. 
Data wpisu: 10 grudnia 1905. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 25 listopada 1905. 


L. cz. Firm. 5/6 Stow. III 56 (756) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
4 stowarzyszeń, 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarezych. 
Siedziba stowarzyszenia: Rvżniatów. 
Brzmienie Firmy: Komereyalay Bank 
kredytowy w Rożniatowie stowarzyszenie 24- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 
Ziniana statutu: §§. 11 ustęp b) 18 u- 
stęp al. e), d). e). 14 ustęp a), 19 ustęp a), 
22, 27, 28, 5%. 
Data wpisn: 13 stycznia 1906. 
U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 12 stycznia 1906. 
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Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zarych Zürich. 
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RZYJACIEL DZIECI 


PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE, 
NAUCE | ROZRYWCE MŁODZIEŻY P0- 
- ŚWIĘCONE - - - - - 


PREM UM na rok 1906 R.2 
powieści 


Bezpiainie 12 temów 


czył książka co miesiąc. 


F 
1 


| 
p | 


NTT" H 


| Po cenach redakcyjnych 


przyjmuje prenumeratę na 


Tygodnik Ilustrowany - - - - - 


Kwartalnie 6 kor. S© hal, z przesyłką % kor. 20 hal, 
wraz z oprawą tomów kwartalnie 4 kor. 40 hal. z przesyłką 4% kor. $0 hal. 


Tygodnik Mód i Powieści - - - 


Kwartalnie 3 kor., z przesyłką 3 kor. 60 hal. 


Przyjaciel dzieci - - - - - - 


Wszystkie tomy wychodzą w ozdobnej oprawie. m m 
PRZYJACIEL DZIECI = Kwartalpie 4 kor. $© ha’. wraz z przesyłką pocztową. 
w części literackiej zawiera: opowiadania historyczne i z a SWI AT uE e E E E z... M 
dróży, powieści, wiersze komedyjki, pogadanki naukowe, zada- 4 ; s 
| nia różne, rebusy i t p. Wszystko to w formie odpowiedniej Kwartalnie 6 kor., z przesyłką 6 kor. 60 hal. 
E dła umysłów młodocianych. z - d Li t k 
Redaktor JAN SKIWSKI Biesia ę IUeErac a |... 
PRENUMERATA WYNOSI: Kwartalnie 5 kor. bez dodatku, 6 kor z dodatkiem. 
"BE kwartalnie 4 kor. 80 hal., rocznie 19 kor. 20 hal. 
"d wraz z przesyłką pocztową. KR AJ a ann Km nnu A E M SS 


Ekspedycra: Biuro dzienników Sokołowskiego 


Lwów. Pasaż Hausmana 9. 


‘ + rani E S E popop PESO 7 A 


>oszukuje się kupna starych mebli 
nahoniowych ale w dobrym stanie. 


r i i Pocela Poelag | 
głoszenia pod „Meble“ a asie: 1 zak Do Lwowa “posp. | 080b 
5 szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. omiek GE Na dworzeo główny odch. o £. 


prase ogi 


4 OW d ia z lckan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
Przep! a zen chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (^d 1/10 do 30/4), Zale- 
8= WE szczyk, Nowosielicy, Berhomethn, Czudina, Serethu, Radowiec, 
pat. wozy 6 i 8 metr. Dorny-Watry i Suczawy. 
È z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Gwsrancya za całość. Pragi), Wieliczki. Orłowa. Zakopanego, N. Sacza, (p. Tar- 
t nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 
a 52 własnych wozów meblowych patentow. biu | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Kariakade, 
j g Pragi), Oświęciina, Wieliczki, Orłowa, Nowego 54078, (p. tar- 
ka r py n ') Zakopane, Tast Kr» s. | iora Wr P Sw 
03), Zakopane, Jasła, Krosna, LWOMIOZA, WATÓW +, Ba 
„KARO i JELLINEK SPs 
ch z lekam, Qzortkowa, Kałosza, Delaiyna (p. Kołomyję od 1/6 
aa 2 15 yo 5) do 3w9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
2 Wieten Seheltenrleg Z. = oat Ranun Berhowetho, Czudina, Brodiny, Putny, 
10= jorny Watry (ud 1/7 do 81/8), Snizawy. 
w. Jkadspeszi, Arany Janos utcza 34. z Podmołoczysk: (Oden. KIGWE). Btodów 
Y ł at Bory Kał 
7 H r z dŁawocznego, (Pesztu), Boryelswia ussa 
A Lwów, Jagielieńska 22. z Rawy ruskiej, Sokala 
3 ze Stanisławowa, Ży4:%0%0w 3, 
+: melofer: 408. z Sambora, M, Laborcza, Sanoka, Chyrowa 
ub z Jaworowa. wa 2 
- z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, (arlsbadu, 
Re Ogromna nędz2.. Praw), Oswięcnaia, Zakopanego (p. Kraków), Wieliczki, Orło- 
, ; r ankficeności EE ai z wa. (v. Tarnów) Mezö Laborsza (Pesztu) I Chyrow3, (p- Przemyśl). 
po- Won ofiarnej publiczno: ci polecamy NAJgOTĘ z Kołomyi, Żydacz”na, Potutor, Kórosmezó. 
oü- Jónefę Sikosinska, zamieszkałą przy ul. św. z Rznszowy. Jarosławia. Lnbaczowa 
17. atra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną z Ławoczuego, Kałuszą, Stryja, Bora aiz Zo iwisy, 
- aca, pparaliżowaną, chora na oczy, po” z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Fotutor. 
ng i a E + kich śr ków do życia z ze z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
pl- wioną kaca A SZA > h Nowego Sącza, Justu, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- 
pla- Himy cig z prośbą 0 nadsyżunie  łaskawyc ni.za, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
datków do Adminietrnevi narrare PISma, lekan, Czortkowa, kałusca, Zaleszczyk, Wyżnjey, Kocomania, 
ibe- Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhomethu 
a sz =p. =ma:b (w poniedziałek) Nuczawy. f 
| 1 i i | Snmbora, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, irora, Iwonisza, 
a nastepujace pisma franonski ALTANA 
$ Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa. 
przyjmuje prenumeratę : z Tuchli (od 15/6 do 30/9). Skolego, Drohobycza, Borysławia. 
Le Printemps, z Jaworowa, 
Bełza, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
L Amour, 3 ' uoAvšowa; J - p 
' : akowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
756) Revue de la Jeune Fille et de la i e ai a Sashy, Ka sys] Wieliex i. Orłowa tp: Tar- 
ìr Femme, nów). Mieica (p. Dębicę), Dyanwa, Chyrowa (p. Przemysl). 
ae Revue de la Mode, z Podwołoczysk (Udessy, Kijowa), Brodów, Potutor, oma 
- i flusiatyna, (wania pustego, Skuły, kopyczyniec, trzymułowa. 
28- La «aka dog ka * z lekan, Zydaczowa, Kałusza Nowosielicy. Serethu, Berlioinethu, 
m Tie He AA ig uzudins, Brodiny. 
a Vie eu , 
f. 
zank Le Coquet, x z, £ Krakowa, (Berliua, Wrocławza, Wiednia, Karisbadu, Pragi), Ko- 
3 28- Le Costume å Enfant, En; rzowa, Zakopsanezo (p. kra sów od Żójć de 13/5 wè). 
Les Dessous Eleganuts, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, 7:30 
3u * Femine, Dynowa, Lnbaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa „a 
s : (p. Freemyśl). ć ; 10:05 
j France Mode, z lokan, (Bukaresztu), Zyda zowa, Potator, Qzortkowa, Korósme- 
Le Frou-Frou, zò. Nowosielicy, Dorny Watry, Suczaw i. 10:40 
Le Globe Trotter, z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, [won!cza, ipua- 
a ode de Paris nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. : e s x 
f E A í z Krakows, (Berlina Wrocławia, Wiednia, Warsiawy, Frasi, 1055 
7 M Karisb+du), Oswięcima, Wieliczki, Tarnobrzeżu, Dysvwa, Lu- 
Journal Universel, baczowa. Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chfyrow. (p. 11 00 
Le Journal de la Jeunesse, Przemyśl). ; 
Le Journal Amusant, z Podwołoczysk, ae PAWAN ITEAN, Kopyozynien, Zaie- 1106 
a i a i szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. ý 
Le Journel des Modistes Special, 2 Łowomacgo Pera, Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Focha- | 


Journa! des Voyages, 

La Mode Illustree, 

La Mode Pratique, 

La Modiste Française, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 

e Moniteur de la Mode, 
sica, 

Nouvelle Mode, 


ro dzienników i ogłoszeń 


F SOKOŁOWSKIEGO 
» Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


, Kosztorysy gratis. 


winy 


Na dworzeo ,,Polzazmoś6'' 


Podwołoczysk, (Udessg, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Usortko w, Hotutor 

Podwołoczysk, (Odesay, Kijowa), Brodów, Grzymałow:+ © 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Aale82- 
czyk, Skały, [wania pustego, Husiatyba, Brodów, va, 


Podwołoczygk, (Odessy, Kijowa), Brodó w, E opgcźy diec Uyorikęwa 
Zaieszczyk, lwania pustego, BAY. RNA 


Pora nocna oznaczoną jest ramxami. 


Uwaga: 
dzień w biurze miejskim 


jazdy i t. p. nabywać icżua, przes enły 


Jä E Dodwołoczysk, Kopyezyniec, Szaty, lwania pustego, Potutor, 


— Zwyste bilety do jazdy i wszelkiego 
o. k. kolei państwowych, 


i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne, 


Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów, 


Pasaż Hausmana 9. 


mm MOO EWC "OWE YWZWUROE "TUNE 
Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maj» 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pragi, 
Oka: 


do 


do 


e 


do 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nana ni oX 
towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
jezyk onan Lp są r Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, Wieliczki, (święci 

Kraków od 25/6 do 15/9 wł). p Anpe 
Samhora, Strzyłek-Topolnicy, Chyrowa, Sanok 

lwonicza, Jasła, N. ror, owe. fiaid > 
lckan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 


ze Lwowa | 
Kałusza, Delatgna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ogu- 


Z dworoa głównego 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 
lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kułusza, Seretn, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. ; 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa Iwo- 
nicza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 
bicgjązOrłowa, Wieliczki, Oswięcima. 
icki (Jass, Bukeresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodi f 
Tarra 1/7 do 31/8), ee yć way, Veray 
Jodwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Broi U i 
Rokie yak, (Ki y), Brodów, Kopyczynieo, Husia- 
Aworowa. 
Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

zę, s» MRadowiec, PURANI 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów f 
Bełzca, Sokala, aa » r Potatar, GOTORRA 
niby Uri ia) alim Kopyozyniec, Ozort- 
ows, Aaleszezy usiatyna, Skały, Iwani - 
ae A y y ia Pustego, Grzy 
Ickan, (Botuszan, Jass, Bukarosztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kows, Żaleszczyk, Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny 
Wstry, Suczawy, Nowosielicy. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (E Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 30/9 eo niedzieli i awięta). 
Rzeszowa, Lubaczowa, Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora Chyrowa, Sanoka. 
Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 80/9 wł.). 
Jaworowa 


Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 
Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonieza, Jasła. 

lekan, Czortkowa, Aaleszczyk, Delatyna, Wyźniey, Nowosie- 
liey, Heriomethu, Czużina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W ztry. Suczawy. 

Sawbora, Chyrowa, Sanoka, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopa: ego. 
ə Krakowa. (Wiednia, Wrocławia, Warszawyj, Dynowa, Tarno- 
brzezu, Jasła, Uifowa, Wieliszki, Chabewki, Zakopanego (od 
18 do s6 : od J/W do de żj. 

Podwołoczysk, = tor, Kopyczyniec, Saty, lwania pustego, 
Hasat, deieoczyk AYO. 


do Stryja, Drohebycza, Borysławia, 


Rymanowa, Iwowvicza, Jasła, 


do 


4% dworoa „Podzamozźże'' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odasayj, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
(zttkowa 

Podwołoczysk, (ijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałówa 

Podwołoszysz (Kijowa, Odessy), Brodów, kopyczyniec, Łalestozyk, 
Ezetstyna. Seay, [wania pustego, Urzymałowa, Uzorikowa 


Pod rałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 


jasiatyma, Zalegiczyk, Srzymałowa. 


innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady 
pasaż Hau«mana L 9. 


A 


4 razy w ro u z próbkami, obeenie w najbliższym czasie 


Precz z towarem hakatystów! 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


gy>""""v miód deserowy kuraeyjny po 6 
kor., „rarytas miodobarow* po 6 kir 60 hal. 
za 5 kigr. franco Miód w plastrach 1 kigr. 2 Lor. 
Własna pasieka. Z» blaszanki zwracam pa 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KGRZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


Chustki do nosa, Ręczniki i Scierki 
najtaniej tylko u 


W. SEDLACZKA m. SiN, 1. 3. 


Do wydzierżawienia 
korzystnie (wyłącznie chrześcijaninowi) 
3 folwarki w zachodniej Galicyi położone 
o obszarze około 1000 morgów z gorzelnią. 
Bliższą wiadomość udzieli adw. dr. Zygmunt 

Lisiewicz Lwów, ul. Akademicka 22. 


CUKRY DESEROWUYE 


znakomite, uznane powszechnie jako najlepsze, funt 
mieszanych z czexoładkami złr. 1:20 
poleca 


TRETE R 


H. 
parowa fabryka czekolady 
we Lwowie, ul. Kopernika 3. 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 
mój bogato ilustrowany c-nnik, zawie- 
rając' 1000 rysunków dobrych i tunich 
egarków, przedmiotów *lu:pch * 


srebraywh. 
HANNS KONRAD 
Pierwsza Fabryka Zegarków 
w BRUX Nr. 1429 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 

Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań- 

cuszkiem zł. 2. Niklowy budzik zł, 145. 3 sztuki 

zł. 4 - Żadne ryzyko. — Zamiuna dozwolona lub 
pieniądze z powrotem. 


5 kor, i więcej dziennego zarobki. 


Towarzystwo pończoszko- 
wych maszyn dla zajęcia 
domowego poszukuje pań 1 pa- 
nów do pońezoszkowej roboty nA 
naszej maszynie. Pojedyńcza i 
RL szybka robota — przez cały rok 
WA aT zajęcie w demu Żadna umie- 
T. etność nis jest potrzebna do tego. 

Oddalenie vie przeszkadza, mo- 

żna łatwo sprzedać tę pracę. 


T-warzystwo pońezoszkowych muszyn 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I. — 206. 


gap 666666 666666666 5066666596: 


Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet 


Tygodnik Mód i Powieści. 


W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z lit ratury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia 
europejskiego i t. p 
W dziale mód co tydzień: Ryelnę koiorowaną mód paryszieh i arkusz rysun- 
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bisełki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem u tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 

Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, 
hygieny wedle estatnich zapatrywać, nauki, dział pedugogirzwy, dział technologii go- 
spodarskiej i przemysłu domowego. 

Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paulinę sw„umlańskąę, 


[nformacye dotyczące bieżącego zainteresowania i popytu pracy dostępnej kobiecie, 


Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 


EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* 
Lwów, Pasaż flauamana 9. 


na prow. z prze- 
m syłką pocztową 


Numara okazowa i prospekta gratis. 


z 


we Lwowie 
kwartalnie 


SR 


(A 


+ 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 537. 


—L ZZ, WO ZZ R 


BAG BBZGGE SEDBEBEG BB 055 GBA 


Najlepsze siatki żarowe do gazu i nafty sprzedaje najtaniej firma 
August Löw i Ska we MLKWOWIE, ul. Kołątaja 6, 
i Franciszek Papierkowski w Stanisławowie. 


Wszelkie artykuły do światła gazowego i naftowego jak palniki, zapalacze. cylindry, umbry, klosze i t. d. na skłądzie. — Odbiorcy większej iloś 
i odsprzedawcy znaczny rabat. | 


WYPRAWY KUCHENNE najtaniej 
poleca 
Fr. CHLADEKR 
magazyn wyrehów żeraznych, metal., Lwów, Rynek 45. 
Z początkiem kursu 


przyjmuję dzieci do ogródka froeblowskiego 
(z ogrodem) i przygotowuję do egzaminów 


wstępnych BIELSKA, Ossolińskich 8. 


IR ARK Y 
najlepsze gatunki o smaku czystym i arcma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, %—, 208 i 2:16 

za pół klgr. poleca 


handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Ostatnie nowości 


RSZZĆ) 
Nadszedł zł UB st 
świeży transport Gg" Ra 
najnowszych "GW. 
lornetek f 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Leów, pl Haliczi L 1 


| a TROW 
OO S: 
4 


USTAWA 


LASOWA 
z 3. grudnia 1852 


wraz z odnoszącemi się do niej 


ROZPORZĄDZENIAMI 
i późniejszemi ustawami oraz 
orzeczeniami Trybunałów 
(objaśnienia, formularze itd.) 


opuściła prasę. 
Na składzie w kstęgarni:ch. 
Cena 3 kor. 20 hal. 
(z przesyłką 3 kor. 40 hal.) 


Nakład księgarni 


W. ZUKERKANDŁA 


w Złoczowie. 
Kotalogi na żądanie DARMO. 


A. 
sy 


e 


Co miesiąc: Wielki ar- 


>.BOSRBOODODSODO 


zawierający iuformacye: Z dziedziny 


> NR 
317 
= 


PN 


RZE 


IESNI 


10 
Zwiazek katolickich Krawców we Lwowie, plac Halicki 7, 


Jako pierwszorzę iny Zakład krawiecki pod fachowem kierownictwem od reku P. J. Bujarka, byłego współpracownika e k, dostawcy Dworu Zamojskiego w Karsbadzie, poleea Szaaownej P, T Publiczno ` 
bsgsto znopatrzeny meguzyn w Świeże użjmedniejsze mateoryxały krajowe i angielskie., oruz wielki skład mateorrałów R *kszawakiełh. s 
nuje się podług ostatsiej mody staranvie i w najkrótszym czasie z gwarancja termin wą Na prow nevę dls dagadności P T zamawiająs'ch wyjeżdza jaz dotycna zus sam kierownik kosstan fit y 
, ! Zamówienia z prowineyi uskutecznia się bez próby, ceny dla prowinevi te same co dla Lwowa badzo umiarkowane 
sposób brania miary franco. Liberye wszelkiego rodzaju na zamówienia, Dziękując za dotychczasowe zaufanie, uprasza upirza mie P. T. odbiorców i nadal o łaskawe <zgędy 


Zsymówieni: wyk»: 


Na Żądanie wysyła się ibkłgdny 


J. Bujarekx, serek. 


earar. 


Precz Z tandetą Künemero we 


R dk. dh dh KARZA RZA % % % zło kd 3%% d % LA $% % % ch % X. ka 


aż Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych 
s i Fabryka mozaiki szklannej 

ż Prof. W. Ekielski i A. Tuch d 
je, Kraków, ul. Wolska 36. 


Ostrzeżenie. | 


Doszło do mojej wiadomości, że ajenci uwijający się Z maszynami do szycia ' ga 
siewają mastępujące oszczerstwa o mojej firmie: jedni że firma moja bzakrutuje i t iko 
resztę maszyn wysprzedaję. drudzy, że pracują dla mojej filii w Krakowie i :ym 
sposobem wyzyskują dobrą wiare P. T. Publiczności. Qświadczam stanowcze, że 
jedrno i drogie jest blagą, ajentów nie trzymam, jak również filii w Kra- 
kowie nie posiadam. Trzymam maszyny tylko w najlepszym gatunku. sprzedaję ja 
tanio i tym samym nie jestem w możności posługiwsć się ajentami, którzy za swoje posre- 
anictwo otrzymują 20—30% prowizyi 209 maszyn mam zawsze na skladzię 
do wyboru. ; 


Pierwszy i największy w kraju skład maszyn 
do szycia i haftu „CENTRAL-BOBBIN:. 
Tylko we Lwosie, Hotel Żorża 
Józef Iwanicki, Ą 


mechacik i specyalista. D 


TW CE wy EELEE $ rew KI ry FEE Ea ry Ei LEE E 


PROSZĘ ŹADAĆ CENNIKÓW, 


Konkurs 
na posadę lekarza gminnego w Zawałowie rozpisuje 
Zwierzchność gminna. tę 
Z posadą tą połączona jest roczna płaca w kwocie 
1000 koron. Lekarz zobowiązany będzie utrzymywać apte- 
czkę domową i chorych gminy leczyć bezpłatnie. 
Ubiegający się o tę posadę, winni wnieść podanie do 
Rady gminnej Zawałowa najdalej do 15. lutego 1906 z r* 
stępującymi dokumentami: 
1. Dyplom doktora wszech nauk lekarskich, 
2. dowód obywatelstwa austryackiego i 
8. dowód, że petent nie przekroczył 40-tego roku Życia, 
Stałe nadanie tej posady zastrzeżone jest zatwierdzeniem 
Wydziału Rady powiatowej w Podhajcach. 
Zwierzchność gminna w Zawałowie. 
W Zawałowie, dnia 29. stycznia 1906. 
Moses Sonnenschein, 


burmistrz. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


— 
4) 


1906 r. Rok VI-t;. 


OWOSCI MUZYCZNE, 


(dawniej »„MELOMANx) 


Miesięcznik nutowy na (cotepian z bezpłatnym dodatkiem literackie 


vod redskcyą Zygmunta Noskowskiego. 


Dział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swt 
skich i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwo: 


klasyczne, salonowe, do tańca i na 4 ręce. „,  , w ky 
Czasopismo daje rocznie 209 stropie nut duzego formatu, wartości w hamd i 
księgarskim przeszło rb. 25. , 4 świ 
Program działu literackiego: artykuły muzyczao - pedagogiczne, Sprawozdania prz 
sceny i estrady, biografie artystów, kronika muzyczaa, ilustracye i odpowiedzi od redakcy Czy 
„NOWOSCI MUZYCZNE“, przy współpracownictwie powag arlystycznych, maj NJ wy, 
główna zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy» obronę interesi „dal 


naszych muzyków na każdem pol: felh działaluości. 


PRENUMERATA WYNOSI: 


3 K 60 b & | We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: KWARTA-NIE 4 K 
à A r A PÓŁROCZNIE 8 koron, ROCZNIE 16 koron. Numer pojedynczy 1 kor. 4 5 
> Biuro dziamików SOKOŁOWSKIEGO zsaszzzanze] 
EFR Binro dzienników NIA Hausmanat zy 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. | wsz 
| 
E 
7 EZ 


